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PO LSK I ZAW ODOW Y ZW IĄ ZEK  ROLNIKÓW  1 LEŚN IKÓ W  
Z W YŻSZYM  W Y K SZTAŁCENIEM  (1919— 19ó9)

Polski Zaw odowy Zw iązek Rolników  i Leśników  z W yższym  W ykszta ł­
ceniem  (PZZRiLzW W ), zrzeszający akadem icko w ykształconych rolników , 
pow stał 19 VI 1919 r. w W arszaw ie. Do pow stania Zw iązku przyczyniły  
się istn ie jące już w W arszaw ie: Zw iązek T aborczyków  oraz S tow arzysze­
nie P uław iaków , Zw iązek R olników — K rakow iaków  i Związek D ublań- 
czyków -A gronom ów , więc pośw ięcim y im  na w stępie nieco m iejsca.

T y tu łow y Zw iązek dotychczas nie został o b ję ty  badaniam i h isto ry cz­
n y m i1. Zostały  natom iast już podjęte, z zam iaru  system atyczne, badania 
nad w spółtw orzącym i go g ru p am i akadem ick im i2; ukazało się już w po­
staci a r ty k u łu  m onograficznego opracow anie S tow arzyszenia  P u ław ia- 
ków 3, a w d ru k u  je s t podobny a r ty k u ł o Zw iązku T aborczyków 4. P rze d ­
staw iając  n in iejszy  a r ty k u ł, m oglibyśm y zatem  m ówić o trzeciej z kolei 
pozycji w zam ierzonym  cyk lu  prac, dotyczących dziejów  i działalności 
akadem icko w ykształconych roln ików  w Polsce.

Polski Zaw odow y Zw iązek R olników  i Leśników  z W yższym  W y­
kształceniem , podobnie zresztą jak  w spółtw orzące go poszczególne s to ­
w arzyszen ia : taborczyków , puław iaków , krakow iaków  i dublańczyków , 
był organizacją  zrzeszającą ro ln ików  z cenzusem  w ykształcen ia, w k tó ­
ry m  u p a try w an y  jes t n a jb ard z ie j isto tny  w skaźnik dla określen ia  zawo-

1 W s p ó łc z e s n o ,  d r o b n e  zresztą ,  o p r a c o w a n ie  Z. I h n a to w ic z a  p o d e jm u je  d r u g o r z ę d n e  
dla  n i n ie j s z e g o  o p r a c o w a n ia  s p r a w y  m y ś l i  e k o n o m ic z n e j  Z w ią z ku .  Z. I h n a t o  w  i с  z. 
Związek Rolników  z W y ższym  W ykszta łceniem i jego rola w  kształtowaniu po lsk ie / 
myśli ekonomicznej,  W a r s z a w a  1937.

* J. S o c h a ,  D z ia ła ln o ś ć  r o l n i c z o - o ś w i a t o w a  C e n t r a l n e g o  T o w a r z y s t w a  R o ln ic z e ­
g o  190У— 1929, Łódź 1985, m a sz y n o p is ,  s. 169— 212.

3 J. S o c h a ,  Stowarzyszenie Puławiaków,  „ A c ta  U n iv e r s i ta t i s  L o d z ie n i i s ” 1984, 
Folia  h istor ica  18.

4 J. S o c h a ,  Związek Taborczyków,  „ A cta  U n iv e r s i ta t i s  L odziens is"  1989, Fo lia  
h is to r ic a  35.



dow ej i społeczno-klasow ej pozycji in te lig en ta3. N ie w nikając  głębiej 
w  tę  kw estię, w  lite ra tu rz e  h istorycznej dość dobrze już  rozpatrzoną®, 
p ragn iem y  na w stęp ie jeszcze nadm ienić, że podstaw ę źródłow ą opraco­
w ania, zw łaszcza w części zasadniczej dotyczącej sam ego już PZZRiLzW W , 
stanow ią —  wobec n ieistn iejącego  dziś arch iw um  te j o rgan izacji7 —  m a­
te ria ły  czasopiśm ienne. G łów nie jes t to k ron ika o rgan izacy jna „G azety 
R oln iczej”8. P onad to  is tn ie jąca  pom iędzy Zw iązkiem  a C en tra ln y m  T o­
w arzystw em  R olniczym  (CTR) re lacja , na  k tó rą  zw racam y uw agę, uza­
sadnia korzystan ie  zarów no ze spuścizny a rch iw aln e j, jak  i w ogóle 
z opracow ań dziejów  T ow arzystw a9. Z ajm ow ane przez n iek tó re  środow i­
ska Zw iązku m iejsce w s tru k tu ra c h  akadem ickich  polskiego ro ln ic tw a 
w prow adza z kolei do opracow ania pew ne pozycje, dotyczące dziejów  
poszczególnych uczelni, środow isk akadem ickich  i nauk i ro ln icze j10. O p ra ­

5 Polski Z awodowy Związek Rolników i Leśników z W yższym  Wykształceniem.  
Statut,  W a r s z a w a  1919.

« inteligencja polska pod zaborami. Studia, red. R. С  z e  p u 1 i s - R a s t ę  n 1 s. 
W a r s z a w a  1970; J. Ż a r n o w s k i ,  Struktura społeczna inteligencji w Polsce w  la­
tach 1918— 1939, W a r s z a w a  1964.

7 S p ra w a  s p u ś c i z n y  a r c h iw a ln e j  P Z PR iL zW W  z n a j d u j e  p e w n o  n a ś w ie t l e n ie  
w  o p r a c o w a n iu :  A .  A  j n e  n к i e  I i M. W r z o s k o w a ,  Polskie organizacje rol­
nicze w latach 1886 1939 i ich akta  w  Archiwum Akt N ow ych  w Warszawie,  „Ar-  
c h e lo n "  195a, nr X X V III ,  s. 00 i n.

8 „ G azeta  R oln icza"  (I860—-1939), ty g o d n ik ,  p i sm o  S p o le c z n o -r o ln ic z e  w y d a w a n e  
w  W a rs za w ie ;  w  la ta ch  1907— 1929 o rgan  C e n tr a ln e g o  T o w a r z y s t w a  R o ln ic z e g o  ora? 
(w la ta c h  d w u d z ie s t y c h )  Z w ią z k u  O r g a n iz a c j i  R o ln ic z y c h  i R ady  N a c z e ln e j  O r g a n i ­
zacji  Z iem ia ń sk ich .  S. A n t o n i e w s k i ,  Zarys bibliograiii polskiego czasopiśmien­
nictwa rolniczego i pokrewnego na ziemiach polskich za okres 200 lat, 1755— 1955, 
W a r s z a w a  1960.

" A r c h iw u m  A k t  N o w y c h  (dalej  A A N ) ,  C e n tr a ln e  T o w a r z y s t w o  R o ln iczo  (dalej  
CTR), z w ła s z c z a  akta  W y d z ia łu  S z k o ln e g o  CTR; także: Sprawozdania (Roczniki) Cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego 1908— 1927, W a r s z a w a  1 9 0 9 -  1920; Dwudziestolecie  
Centralnego Towarzystwa Rolniczego w Warszawie 1907— 1927, W a r s z a w a  1927; 
S. D z i ę c i o ł o w s k i ,  Centralne Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskim i j e ­
go poU.yka agrarna 1906— 1918, W a r s z a w a  1981.

10 Wspomnienia z Taboiu,  W y d a w n i c t w o  K oła  T a b o r c z y k ó w  przy  Z w i. ,zku  R o l­
n i k ó w  i Lenn ików  z W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n ie m ,  red. S. J a n k o w s k i ,  W a ' s z a w .1 

1929; Wspomnienia puławskie,  W y d a w n i c t w o  S to w a r z y s z e n ia  W y c h o w a n k ó w  b y ł e g o  
Insty tu tu  G o s p o d a r s tw a  W i e j s k i e g o  i l e ś n i c t w a  w  P u ła w a c h ,  rod. Г. C h w a l  i b ó g  
W a r s z a w a  1938; J. A u ,  Historia K ia jow ej  W y ż s ze j  Szkoły Rolniczej w Dubjaaach, 
„ R o czn ik i  K r a jo w ej  W y ż s z e j  S z k o ły  R o ln icze j  w  D u b la n a c h ” 1888, t. 1; S. P a w l i k ,  
Rys dzie jów  nauki rolnictwa ze szczególnym uwzględnieniem Akademii (lublańskiej, 
L w ów  1921; I7. E r l i c k i ,  Rys historyczny instytutów rołnhzo-ieśny h w Królestwie- 
Polskim, W a r s z a w a  1877; Dzieje studiów rolniczych w Krakowie 1890— 1962, K r a k ó w  
1965; M. S t r z e m s k  i, Instytut Gospodarstwa W iejskiego i Leśni Iwa w Puławach  
w lalach 1869— 1914, „S tu d ia  i M a te r ia ły  z D z ie j ó w  N a u k i  P o ls k ie j ” 1961, Ser. 11, z. 4; 
A . Ż a b  k o - P o t o p o w i c z ,  Szkoła Główna Gospodarstwa W ie/skiego w Warsza  
wie 1906— 1918— 1939— 1945, [w:] Księga pamiątkowa Szkoły Głównej Gospodarstwa



cow anie skup ia się nad  sp raw am i o rgan izacy jnym i Zw iązku, odkładając 
do dalszych studiów  szczegółowsze rozw ażenie kw estii ideow o-politycz- 
nych  i zaw odow ej działalności rolniczej.

W śród organizacji w spółtw orzących  Polsk i Zaw odow y Zw iązek R o l­
n ików  i L eśników  z W yższym  W ykształceniem , k tó ry  w  skróceniu  n azy ­
w any  był też Zw iązkiem  R olników  i L eśników  z W yższym  W ykszta łce­
niem , n a js ta rszą  m e try k ę  m a u tw orzony w 1906 r. Zw iązek T aborczy­
ków , zrzeszający  Polaków  kończących A kadem ię R olniczą w T aborze 
w  Czechach.

S tu d ia  ro lnicze w T aborze zaczęły się od założenia w 1867 r. K ra jo ­
wego In s ty tu tu  Rolniczego, k tó ry  w 1900 r. został p rzem ianow any  na 
K rólew sko-C zeską A kadem ię R olniczą11. In s ty tu t, zw łaszcza w ostatn ich  
sw ych latach, i A kadem ia ściągając słuchaczy k ilku  narodow ości s łow iań­
skich uczyniły  z T aboru  w ielonarodow y ośrodek kształcen ia rolniczego12. 
L iczniejszy nap ływ  m łodzieży polskiej, na ogół ziem iańskiej, na stud ia 
taborskie, s tw arza jący  w  efekcie ich kończenia środow isko absolw enckie, 
d a tu je  się od końca X IX  w. D ruga w iększa fala nap ły n ęła  tu ta j w  czasie 
rew olucji 1905— 1907 r. W ów czas to, w  okresie I w o jny  św iatow ej, P o ­
lacy  stw orzy li w  T aborze najliczn iejszą, w łączając także i Czechów, ko lo­
nię studencką . B yła to m łodzież spod zaboru  rosyjskiego, z K ró lestw a 
i po części z L itw y  i U kra iny . O rganizow ała się w  ko rp o rac je  o ch a ­
rak te rze  narodow ym , u k ierunkow ane na sam okształcenie. Chodziło jej 
głów nie o lepsze niż m ogła to zapew nić uczelnia czeska przygotow anie 
do przyszłej p racy  i do działalności ro ln iczej w  Polsce. N a ideow y k sz ta łt 
kolonii z początku w pływ ała Liga Polska, następn ie  Liga N arodow a i N a ­
rodow a D em okracja; w idoczne też było zain teresow anie słuchaczy  ruchem  
socjalistycznym , ludow ym  i akc ją  niepodległościow ą Józefa P iłsudskiego.

Do 1914 r. przez stud ia  tabo rsk ie  przeszło 352 słuchaczy  z Polski, 
z czego do Zw iązku Taborczyków  tra fiło  126 (36%). W ojna p rzerw ała  
n ap ły w  Polaków  do 1 aboru . Po w ojn ie A kadem ia została zlikw idow ana 
(1919 r.) i środow isko jej absolw entów  przestało  w zrastać, z czasem  po­
częło się kurczyć. Związek rów nież nie w yszedł poza sw ą p rzedw ojenną 
liczebność. P rezesem  Zw iązku od początku by ł Z y gm unt C hrzanow ski, 
zaliczany do grona w spółtw órców  i do w yb itn ie jszych  przyw ódców  CTR1*.

W i e j s k i e g o  w  W a r s z a w i e  1906— 1956, t. 1, W a r s z a w a  1958; W .  S t a n i e w i c z ,  
W s p o m n i e n i a  o  W y d z i a l e  R o ln ic z y m  U n i w e r s y t e t u  S t e ia n a  B a to r e g o  w  W i ln i e ,  „S tu ­
dia i M a te r ia ły  z D z ie j ó w  N a u k i  P o lsk ie j"  1964, Ser.  B, z. U ;  A . K a r b o w i a k ,  
M ł o d z i e ż  p o l s k a  a k a d e m i c k a  za g r a n ic ą .  179" -1 9 1 0 ,  K r a k ó w  1910.

11 J. L u t o s ł a w s k i ,  Z a r y s  n a u k i  r o ln i c z e j  c z e s k i e j ,  „ G azeta  R o ln ic z a ” , 24 V I  
1920, nr 25.

18 W s p o m n i e n i a  z T a b o ru ,  s. 43 1 n.
“  Z ja z d  k o l e ż e ń s k i  t a b o r c z y k ó w ,  „ G azeta  R oln icza" , 1 XI 1912, nr 44; S. J a n ­

k o w s k i ,  T a b o r  i  t a b o r c z y c y ,  ib id e m ,  8 I V  1926, nr 13— 14.



Stow arzyszenie P uław iaków , u tw orzone w 1911 r., objęło słuchaczy—  
Polaków , kończących założony w 1869 r. In s ty tu t G ospodarstw a W iej­
skiego i L eśn ictw a w P u ław ach , uczelnię ro sy jską  w K ró lestw ie  Polskim . 
Rów nież i tu ta j m am y do czynienia z m łodzieżą ziem iańską z K rólestw a, 
po części z U kra iny  i L itw y. Do 1915 r., k iedy  In s ty tu t został ew akuow a­
ny  do Rosji, na dw óch w ydziałach: agronom icznym  i leśnym  w ykształciło  
się około 800 Polaków ; do S tow arzyszenia w stąp iła  ty lko  część, w  1913 r.
—  197 osób. tj. ok. 25%  ogółu kończących szkołę Polaków . Środow isko 
pu ław iaków  rów nież od ew akuacji In s ty tu tu  nie mogło się zw iększać, S to ­
w arzyszenie nie w yszło ponad w skazany stan  liczebny.

N arzucony przez politykę rosy jską , obcy potrzebom  społecznym  po l­
skiego ro ln ic tw a system  nauczan ia w P u ław ach  zm uszał kolonię polską do 
u ta jonych  form  działalności o p arte j na organizacjach  kółkow ych i na sa ­
m okształceniu , czynnej politycznie. W śród słuchaczy puław skich  d o m in o ­
w ały  rów nież w pływ y Ligi Polsk ie j i N arodow ej D em okracji, ale obok 
nich  siln iej niż w T aborze szerzy ły  się w pływ y ru ch u  socjalistycznego 
i ludowego. P rezesem  S tow arzyszenia został A leksander K arszo-S iedle- 
wski, należący także do czołow ych przyw ódców  C T R 14.

U tw orzony w 1916 r. Zw iązek R oln ików -K rakow iaków  organizow ał 
absolw entów  S tu d iu m  Rolniczego15, istn iejącego od 1890 r. w U n iw ersy ­
tecie Jag iellońsk im . P o w sta ły  dw a la ta  później (1918 r.) Zw iązek D ublań- 
czyków — A gronom ów  zrzeszał z kolei słuchaczy, kończących A kadem ię 
Rolniczą w  D ublanach  pod L w ow em 16. B yły  to oczyw iście uczelnie 
z języka i z ducha narodow ego polskie. P rzy jm o w ały  dużo m łodzieży 
spod zaboru rosyjskiego, zw łaszcza z K ró lestw a. Także i tu ta j, jak  do 
T aboru  i P u ław , tra fia ła  m łodzież na ogół ziem iańska, jednakże dostaw ało  
się też, szczególnie do D ublan, sporo nieziem ian: synów  oficjalistów  d w o r­
skich i dzierżaw ców  oraz pew ne g ru p y  m łodzieży m ieszczańskiej i c h ło p ­
sk ie j17.

14 Z e b r a n ie  p u ł a w i a k ó w ,  „ G azeta  R oln icza" , 15 III 1911, nr 50; S t o w a r z y s z e n i e  
W y c h o w a ń c ó w  b. I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  w  P u ła w a c h ,  i b id e m ,  12 VI  
1936, nr 24.

15 Z e b r a n ie  o r g a n i z a c y j n e  Z w ią z k u  R o l n i k ó w — K r a k o w i a k ó w ,  „G azeta  Rolnicza",
16 XI 1917, nr 46; D o r o c z n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u  R o l n i k ó w  K r a k o w i a k ó w ,  ib id e m ,  7 III 
1918, nr 10.

10 D o  b y ł y c h  s ł u c h a c z ó w  A k a d e m i i  R o ln ic z e j  w  D u b la n a c h ,  „ G azeta  Rolnicza",
4 1 1918, nr 1; W o l n e  z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z k u  D u b l a ń c z y k ó w - A g r o n o m ó w ,  i b id e m ,
19 XII 1919, nr 47— 49.

17 J. H u l e w i c z ,  S tu d ia  w y ż s z e  m ł o d z i e ż y  z za b o r u  r o s y j s k i e g o  w  u c z e ln ia c h  
g a l i c y j s k i c h  w  la ta c h  1905— 1914, „ Z e s z y t y  N a u k o w e  U n iw e r s y te t u  J a g ie l lo ń s k ie g o .  
H istoria"  1958, z. 2, s. 236 i n . ;  J. F  i e  r i с h, S tu d iu m  R o ln ic z e  (1890— 1923), (w : |  
W y d z i a ł  R o ln ic z y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  K ra k ó w  1934, s. 187 i п.; T. W i e ­
c z o r e k ,  Z a r y s  d z ie je  w  s z k o l n i c t w a  r o l n i c z e g o  w  P o ls c e  d o  1939 r., W a r s z a w a  1968, 
s. 259.



Z am iar połączenia g ru p  akadem icko w ykszta łconych  ro ln ików  w je d ­
nej, w spólnej organizacji pow stał w k ierow nictw ie CTR pod koniec 
1916 r., gdy istn ia ł już trzeci zw iązek środow iskow y (krakow iaków ), a T o­
w arzystw o  p rzy w racało  sw e daw niejsze, zerw ane przez w o jnę w ięzi o rg a­
n izacy jne18. P o d ję te  w następ n y m  roku, p rzy  pom ocy profesorów  k ra k o ­
w skich, zw łaszcza S. Surzyckiego i W. K leckiego, s ta ran ia  T ow arzystw a
0 przejęcie ew akuow anego przez R osjan In s ty tu tu  P u ław sk iego19 i rek o n ­
s tru k c ję  is tn ie jące j w W arszaw ie W yższej Szkoły R olniczej20 —  pow stał 
zam iar u tw orzen ia w ielow ydziałow ej uczelni gospodarstw a w iejskiego — 
ob ję ły  rów nież sp raw ę połączenia. Z początku m usiała ona jednakże ustą  
pić, p rzedstaw ia jące j dla k ierow nic tw a CTR w iększą rangę, sp raw ie  p rze­
jęcia In s ty tu tu  Puław skiego  i re k o n stru k c ji w arszaw sk ie j W SR —  u tk n ę ­
ła też na razie  w K rakow ie, gdzie grupow ało  się w pływ ow e w sferach  
ad m in is trac ji cyw ilnej G alicji i w au striack ich  kom endach  w ojskow ych 
ciało pro fesorsk ie21.

S praw ę w  sw e ręce, w bliżej n ieznanych  okolicznościach politycznych, 
w ziął S. Surzycki doprow adzając —  za zgodą k ierow nic tw a CTR —  do 
pow stan ia w końcu 1917 r. k o m ite tu  dla założenia o rgan izacji m iędzy­
zw iązkow ej, o p arte j na g rupach  taborczyków , pu ław iaków , k rakow iaków
1 na jeszcze nie zorganizow anej g ru p ie  dublańczyków 22. Pod uw agę brano, 
rów nież niezorganizow ane środow iska Polaków  w ykszta łconych  w d z ie ­
dzinie ro ln ic tw a i gospodarstw a w iejskiego w uczelniach R osji (Ryga, 
M oskwa, Odessa, P e tersbu rg ), N iem iec (H alle, W rocław , B erlin , L ipsk) 
i A ustrii, zw łaszcza kończących w iedeńską A kadem ię K u ltu ry  Rolniczej 
i L eśn ictw a23. P rzew odniczącym  k o m ite tu  został Ju lian  S kulsk i ze Z w iąz­
ku  R olników — K rakow iaków . Z kolei ko m ite t zw ołał do K rakow a 2 VI
1918 r. zjazd m iędzyśrodow iskow y, obsadzony jednakże ty lko  przez fu n k ­
cjonu jące  w  sposób już zorganizow any g ru p y  absolw enckie P u ław , T a ­
boru, D ublan i K rakow a21. Z W arszaw y na zjazd p rzy jech ał Józef T a r ­

18 A A N ,  CTR, sy g n .  9156, A k ia  S e k r j i  S z k o ln e j ,  1909— 1916, plik .
Z za m ia rem  z a ło ż e n ia  c e n tr a ln e j  (kra jow ej)  ro ln icze j  s ta c j i  d o ś w ia d c z a ln e j .  

I. K o s i ń s k i ,  Przyszłość Puław, W a r s z a w a  1916, s. 4 i n.; Rocznik Centralnego  
Towarzystwa Rolniczego za lata 1914— 1918, W a r s z a w a  1920, s. 117— 118.

î0 U tw o r z o n e j  w  1916 r. na  d r o d z e  p r z e m ia n o w a n ia  K u r só w  P r z e m y s ło w o - R o ln i ­
c z y c h  przy  M u z e u m  P r z e m y s łu  i R o ln ic tw a  (1911— 1916). P rzed te m  (1906— 1911) W y ­
d z ia ł  R o ln ic z y  T o w a r z y s t w a  K u r só w  N a u k o w y c h .  W  sprawie Agrotechnlki,  „G azeta  
R olnicza" , 21 XII 1917, nr 51; K. K o n a r s k i ,  Dzieje szkolnictwa w  Królestwie Kon­
gresowym 191 b— 1918, K r a k ó w  1925, s 237.

11 A A N ,  CTR, s y g n .  9157, Elaborat Sekrji Szkolnej, 12 I 1918, nlb.
Zebranie rolników z w yższym  wykształceniem w  Krakowie,  „ G azeta  R o ln ic z a ’’,

1 II 1918, nr 5.
гз A A N ,  CTR, A k ta  W y d z ia łu  S z k o ln e g o ,  s y g n .  161, S. S u r z y c k i  d o  K o m ite tu  

CTR, 14 111 1918, plik.
** Zjazd rolników akademików w  Krakowie,  „ G a zeta  R oln icza" , 6 VI 1919, nr 23.



gowski, prezes istn iejącego od n iedaw na w arszaw skiego Zw iązku Z ie­
m ian. To, że J. T argow ski p rzyby ł z m andatem  „od ro ln ików " a n ie od 
CTR, w k tó ry m  m iał ustaloną pozycję25, może być w skaźnik iem  jakiegoś 
n ieporozum ienia lub  w ręcz nagłego dy stan su  w okół sp raw y  k o n cen trac ji 
g ru p  absolw enckich pom iędzy T ow arzystw em  a ośrodkiem  krakow skim . 
W ykluczyć m ożna n iepoinform ow anie w ładz naczelnych T ow arzystw a
0 m ającym  się odbyć zjeździe, s ięgającym  przecież głów nie po g ru p y  ab- 
solw enckie w K ró lestw ie; ogłaszanym  w „G azecie R olniczej” . N ie p rz e r­
w ała się też w spółpraca T ow arzystw a z czołow ym i profesoram i k rak o w ­
skim i, zw łaszcza z S. S urzyckim  i W. K leckim , k tó rzy  nadal służyli sw ą 
w iedzą, dośw iadczeniem  i stosunkam i w procesie finalizacji sp raw y  In s ty ­
tu tu  Puław skiego  i w arszaw skie j W SR211.

Zjazd spełn ił sw e zadanie, pow ołał do życia Polski Zw iązek R olników
1 L eśników  z W yższym  W ykształcen iem  (PZRiLzW W ). P rzew odniczącym  
zarządu  —  prezesem  Z w iązku —  został prof. K azim ierz M iczyński, za ­
stępcam i —  prof. Tadeusz S ikorski i Józef T argow ski27. Nie znam y sk ła ­
du zarządu  w całości, nie w iem y więc, czy i w jak im  stopn iu  pow stający  
PZRiLzW W  był rep rezen to w an y  przez zarządy  zw iązków  środow isko­
w ych, pow oływ ane przecież w W arszaw ie, pod auspicjam i CTR. A le już 
sam a ty lko  ro la  K. M iczyńskiego i T. S ikorskiego, z T ow arzystw em  bliżej 
n ie  zw iązanych, w skazu je na realizac ję  sp raw y  połączenia z pom niejsze­
niem  lub  pom inięciem  in teresów  CTR.

Nic nie w iadom o, by PZRiLzW W  o trzym ał poparcie CTR. W szystkie 
te  okoliczności, jak  i sam  fak t u tw orzen ia Zw iązku w K rakow ie, z dala 
od uzależnionych od T ow arzystw a zarządów  zw iązków środow iskow ych, 
nie rokow ały  m u w iększego znaczenia. Na dodatek  nie m iał też d o sta ­
tecznego w sparcia w środow isku m ałopolskim , k tó re  było uzależnione od 
zupełn ie  innych  tow arzystw  ro lniczych aniżeli CTR28. D la złagodzenia 
przeciw ieństw , przede w szystk im  ideow ych —  środow isko m ałopolskie 
w iązało się głów nie z ruchem  konserw atyw nym , kró lew iackie z N arodo­
w ą D em okracją, m niej z rea listam i czy ludow cam i —  zarząd Zw iązku p ró ­
bow ał w prow adzić sw ą organizację  na to ry  d ek la ra ty w n ej apolityczności. 
D okonał tego na p ierw szym , o rgan izacy jnym  zjeździe Zw iązku 16 II ’ 919 r. 
w K rakow ie. Z jazd ogłosił neu tra lność  po lityczną zaznaczając, że Z w ią­

“  R o c z n ik  C T R  1914— 1018, s. 100— 101.
гл S. S u r z у  с  к i, I n s t y tu t  N a u k o w y  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  w  P u ła w a c h ,  

|w : ]  K a l e n d a r z  C T R  na 1910 г., cz.  11, W a r s z a w a  1918, s. 29,' W .  K i e c k i ,  W  s p r a ­
w i e  ogrotechnlkl,  W a r s z a w a  1918, pas.!  A A N ,  CTR, sy g n .  0091, R e z o lu c j e  W .  K lec -  
Icieyo p r z e d s ta w io n e  C e n tr a ln e ir u  T o w a r z y s t w u  R o ln iczem u , ?3 II 1918, plik.

г7 P o ls k i  Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n i e m ,  „Gazeta  
R o ln ic z a ” , 13 VI 1918, nr 24.

A A N ,  CTR, A k ta  W y d z ia łu  S z k o ln e g o ,  s y g n .  163, R elacja  n i e a u to r y z o w a n a  

{.!. T a r g o w s k ie g o )  23 IX 1918, plik .



zek p rag n ie  być o rgan izacją  w yłącznie zowodową, że będzie zm ierzał do 
realizac ji in teresów  i sp raw  stow arzyszonych  w ychow anków  w sferze 
w ykszta łcen ia i w ykonyw anego zaw odu ro ln ika.

Ze skąpej re lac ji p rasow ej2” w nioskow ać m ożna, że w chw ili o d b y w a­
nia zjazdu  ogólnego n ie było jeszcze sprecyzow anej koncepcji o rgan iza­
cy jn e j Zw iązku. Nie m a bow iem  pew ności, czy polecony w cześniej do 
opracow ania T. S ikorsk iem u i p rzedstaw iony  do dyskusji zjazdow ej p ro ­
jek t s ta tu tu  Z w iązku30 został p rzy ję ty  i czy Zw iązek rzeczyw iście był 
w stan ie  zjednoczyć poszczególne g rupy . Z daje się, że pom im o s tu k ilk u - 
dziesięcioosobowej frekw encji nie był to zjazd delegatów  tych  g rup , lecz 
zjazd dek la ru jący ch  się osobiście ro ln ików  z w yższym  w ykształceniem . 
Z atem  Zw iązek m usia łby  dopiero staw ić czoła py tan iu : jak  ustosunkow ać 
się do ru ch u  g rupu jącego  abso lw entów  uczelni rolniczych, zw łaszcza do 
zainsta low anych  już pojedynczo w W arszaw ie ich zw iązków. Doszedł też 
now y problem : w W arszaw ie począł się aktyw izow ać dotychczas m niej 
w idoczny, ale w zm acniający  się oparciem  w sferach  rządow ych K ró le ­
stw a Polskiego i w  ośrodkach politycznych  ru ch u  ludow ego, od T ow a­
rzy stw a niezależny, Zw iązek by łych  S łuchaczy Szkoły G łów nej G ospo­
d arstw a W iejskiego. N aw iązyw ał on do trad y c ji, poprzedzającego u tw o ­
rzoną w 1918 r. Szkołę, W ydziału Rolniczego TKN, K ursów  P rzem ysłow o- 
-R olniczych p rzy  M uzeum  P rzem ysłu  i R olnictw a i na koniec W yższej 
Szkoły Rolniczej. Zw iązek byłych  S łuchaczy SGGW  m iał więc sporą bazę 
re k ru ta c y jn ą  i m ógł się stać znaczącą organizacją . Od sam ego początku —  
pow stał w m aju  1916 r. pod nazw ą Zw iązku by łych  S łuchaczy W yższej 
Szkoły Rolniczej w W arszaw ie31 —  dysponow ał, do spółki z kołam i a k tu a l­
nych słuchaczy SGGW  pism em  o ch a rak te rze  ideow ym  pt. „Z agadnien ia 
R olnicze” , w  k tó ry m  podejm ow ał kw estie  u s tro ju  ag rarnego  Polski i sp raw  
społecznych wsi. S ta ł na g runcie  przem ian  dem okratycznych , re fo rm y  r o l ­
nej i i ówności społecznej na wsi, w alczył o p raw a dla robotn ików  ro l­
n y ch 32.

*■> Z e b r a n ie  r o l n i k ó w  i l e ś n i k ó w  z w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  „ G azeta  Rolnicza",  
7 III 1919, nr 10.

30 Z w i ą z e k  r o l n i k ó w  z  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  „ G a ze ta  Rolnicza", 23 V  1919, 
nr 21; Z w i ą z e k  r o l n i k ó w  i l e ś n i k ó w  z w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  i b id e m ,  13 VI 1919, 
nr 24.

31 Z w i ą z e k  b. s ł u c h a c z ó w  W y ż s z e j  S z k o ł y  R o ln ic z e j  w  W a r s z a w i e ,  „ G azeta  R o l ­
nicza", 19 V  1916, nr 19— 20; Ze z w i ą z k u  b. s ł u c h a c z ó w  w y ż s z y c h  k u r s ó w  r o ln ic z y c h ,  
ib id e m ,  15 XII 1916, nr 49— 50; Z ja z d  Z w i ą z k u  b. s ł u c h a c z ó w  W y ż s z e j  S z k o ł y  R o l ­
n i c z e j  w  W a r s z a w i e ,  ib id e m ,  5 II 1918, nr 7; Z e z w i ą z k u  b. s ł u c h a c z ó w  W y ż s z e j  S z k o ­
ł y  R o ln ic z e j ,  ib id e m ,  I III 1918, nr 10; 26 IV  1918, nr 17.

3! Por.  N a  d o b ie ,  „ Z a g a d n ie n ia  R o ln icze"  1916, nr 1; Z. L u d к i e  w  i с  z, W  s p r a ­
w i e  k o m a s a c j i  g r u n tó w ,  i b i d e m ; S. M o s z c z e ń s k i ,  Z a s a d y  r e io r m  r o ln i c tw a  k r a j o ­
w e g o ,  i b id e m ,  1917, nr 3; J. C z a p l i c k i ,  O s e r w i tu ta c h ,  i b id e m ;  R.  E j c h 1 e  r, 
N a j p i l n i e j s z e  za d a n ia  r o l n i c t w a  k r a j o w e g o ,  i b id e m ;  J.  B a r c i k o w s k i ,  S /o su n W



Z g ru n tu  rzeczy an ty k ap ita lis ty czn y  i an tyziem iański, nie uznaw ał 
narodow ego p rog ram u  CTR33. Nie dał się objąć sferą  w pływ ów  o rgan iza­
cy jn y ch  T ow arzystw a, k tó re  tak  bardzo się przyczyniło  do pow stania 
SG G W 34. N ie m ógł w ięc sw ą postaw ą n ie w zbudzać k o n ste rn ac ji w sfe ­
rach  k ierow niczych T ow arzystw a zw łaszcza po tym , jak  p rzejaw ił w łas­
ne, w obec CTR k o n k u ren cy jn e  p lan y  cen tra lizac ji ru ch u  absolw enckiego. 
Za cel w ziął sobie zjednoczenie pod sw ym i ausp ic jam i akadem icko w y ­
kształconej e lity  ro ln iczej, z pom ocą k tó re j m ógłby stw orzyć —  jak  na- 
należy  sądzić —  forum  d y sk u sji nad  kw estią  ag rarn ą , s taw ianą oczyw i­
ście w kategoriach  społecznie rad y k aln y ch . W służbę tak  pojm ow anej 
cen tra lizac ji p rzejść  m iały  „Z agadnienia R olnicze”35.

Ekspansyw ność Zw iązku by łych  S łuchaczy SGGW  staw ała  się na ty le  
rea ln a , że w T ow arzystw ie i w k rakow sk im  Z w iązku n ie  m ożna było 
p rzejść nad nią do porządku. D yskusję  w te j spraw ie, k tó re j treści n ie ­
s te ty  nie znam y, pod jął p ierw szy  zjazd ogólny PZRiLzW W  16 II 1919 r. 
M ożemy nato m iast w nioskow ać, że za ję te  w ów czas stanow isko było r e a ­
listyczne, skoro  akc ję  PZRiLzW W  postanow iono przenieść do W arszaw y 
pod bezpośrednią p ro tek c ję  CTR. N ajbliższy, regu lam inow y  zjazd ogólny 
PZRiLzW W  m iał się już  odbyć w W arszaw ie. Liczono się z m ożliw ością 
porozum ienia ze Zw iązkiem  by łych  S łuchaczy SGGW . Ta n iew ątp liw ie  
zw ro tna  decyzja m oże być zapisana na konto  S. Surzyckiego, k tó ry  k ie ­
ru ją c  się in teresem  scalającego się p ań stw a optow ał za jednością ru ch u  
absolw enckiego36.

W tym  czasie Zw iązek b y łych  S łuchaczy  SG GW  pospiesznie stw orzy ł 
kom isję  porozum iew aw czą o ch a rak te rze  m iędzyśrodow iskow ym  w łącz­
n ie  z k rakow skim  Zw iązkiem . S k ładu  osobowego kom isji n ie dało się u s ta ­
lić, w iadom o ty lko, że w szedł do n ie j S. S urzycki, rep rezen tu jąc  zarząd 
Z w iązku bądź —  jeśli został zaproszony osobiście —  był delegatem  n ie ­
zależnym . K om isja pow ołała b iu ro  o rgan izacy jne dla przygotow ania z jaz­
du  delegatów  poszczególnych is tn ie jących  zw iązków  i innych  jeszcze, b ra ­
n y ch  też pod uw agę g ru p  absolw enckich. Zjazd, zw ołany n a  19 V I 1919 r. 
poprzedziło  całodzienne (18 VI) posiedzenie b iu ra  do usta len ia  zasadn i­
czych sp raw  koncen tracji. Postanow iono —  nie oglądając się na istn ie jący

s ł u ż b o w o - r o b o t n i c z e  ro ln e ,  I b i d e m ; W.  K r z a c z y ń s k i ,  H is to r ia  w ł o ś c i a n  w  P o ls c e ,  
i b id e m .

”  P a m ię tn ik  p i e r w s z e g o  w a l n e g o  z j a z d u  z r z e s z o n e g o  z i e m i a ń s l w a  p o l s k i e g o  o d ­
b y t e g o  w  W a r s z a w i e  w  d n ia c h  10. 11 i 12 w r z e ś n i a  1925 r o k u ,  t. t, W a r s z a w a  1925, 
s. 42.

14 S o c h a ,  D z ia ła ln o ś ć  r o ln i c z o -o ś w ia to w a . . . ,  s.  51 i n.
15 Z r z e s z e n ie  z w i ą z k ó w  w y c h o w a w c ó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i  r o l n i c z y c h ,  „ Z a g a d n ie n ia  

R o ln ic z e "  1918, nr 4.

”  A A N ,  CTR, s y g n .  0023, A k ta  P r e z y d iu m  CTR, S p r a w o z d a n ie  S. S u r z y c k ie g o  
23  II 1919, p lik .



w  K rakow ie PZRiLzW W  —  przeforsow ać n aza ju trz  u tw orzenie now ej 
organizacji dla zjednoczenia ogółu akadem icko w ykszta łconych  rolników  
k ra ju . D ecyzje b iu ra  sp raw iły , że zjazd 19 VI m ógł ty lko  zaakceptow ać 
i w ykonać postaw ione m u zadanie: powołać do życia postulow aną nową 
organizację . S ta ł się nią z nazw y bliski k rakow skiem u Związkowi, lecz 
k o n stru k cy jn ie  now y Polski Zaw odow y Zw iązek R olników  i Leśników  
z W yższym  W ykształceniem  (PZZRiLzW W )37.

Nowy PZZR iLzW W  pow stał w  oparciu  o g ru p y  stow arzyszonych 
w sw ych w łasnych  zw iązkach absolw entów  szkół ro lniczych w P uław ach , 
Taborze, D ublanach, K rakow ie i W arszaw ie, k tó re  o trzym ały  p raw a kół 
autonom icznych. Na te j sam ej zasadzie do PZZRiLzW W  w szedł też k ra ­
kow ski PZRiLzW W . A utonom ia zw iązków  środow iskow ych i u n ifika tu  
krakow skiego nie m iała oczywiście oznaczać, że PZZRiLzW W  stan ie  się 
w yłącznie zw iązkiem  zw iązków  —  m iał bow iem  praw o do naboru  n o ­
w ych członków  spośród abso lw entów  niestow arzyszonych, sto jących  poza 
zw iązkam i autonom icznym i. W przyszłości przew idziane było tw orzenie 
oddziałów  terenow ych  i im m iała przypaść ro la  podstaw ow ych kom órek 
o rgan izacy jnych  Z w iązku38. Tym czasem  zadanie to pełn iły  koła au to n o ­
m iczne. Zapow iadała się więc ew olucja s tru k tu ry  organ izacy jne j 
PZZRiLzW W , przejście z pozycji stow arzyszenia absolw enckiego na po­
zycje zw iązku in te ligencji ro ln iczej.

W m yśl p rzy ję tego  na zjeździe s ta tu tu  organ izacy jnego39 naczelną 
w ładzą PZZRiLzW W  staw ał się tym czasow y zarząd, złożony z delego­
w anych  przedstaw icieli kół autonom icznych, do k tó ry ch  dodatkow o został 
dokoptow any red ak to r „G azety  R olniczej” M arceli R óżański. P rzew od­
niczącym  zarządu  i zarazem  prezesem  Zw iązku został S. S urzycki, jego 
zastępcą —  I w iceprezesem  S. Leśniow ski, II w iceprezesem  Z. L u d k ie ­
wicz; sek re tarzam i Z. C załbow ski i M. Różański, skarb n ik iem  Z. Ihnato - 
wicz. P rzy  S. S urzyckim , k tó ry  m ieszkał w K rakow ie, fak tyczne k ie ro w ­
nictw o Zw iązku należało  do S. Leśniow skiego.

N iejasność budzi stanow isko Zw iązku by łych  S łuchaczy SGGW . Dwóch 
jego przedstaw icieli —  Z. C załbow ski i J. G rabow ski —  weszło w sk ład  
zarządu  PZZRiLzW W ; Z. C załbow ski został w y b ran y  sek re ta rzem 40. M a­
m y więc do czynienia z akcep tacją  dokonanej un ifikac ji ze s tro n y  Z w iąz­
ku byłych S łuchaczy SGGW , w sum ie jednakże n iepom yślnej dla tego

37 Zjazd organizacyjny Polskiego Związku Zawodowego Rolników i Leśników  
z W yższym  Wykształceniem,  „ G a zeta  Roln icza" , 4 VII 1919, nr 27.

3(1 Zebranie Rolników z w yższym  wykształceniem,  „ G a zeta  R oln icza" , 18 VII 1919, 
nr 29.

3B Polski Z awodowy Związek Rolników...
40 P ozo sta l i  c z ł o n k o w i e  zarządu: S. A d a m ie c k i  (S to w a r z y s z e n ie  P u ła w ia k ó w ) ,

A .  S to k o w s k i ,  S. S z a m o w sk i  (Z w ią zek  T a b o r c z y k ó w ) ,  G. P o m ia n o w s k i  (Z w ią zek  Du-  
b la ń c z y k ó w -A g r o n o m ó w )  i J. S k u ls k i  (PZRL). Z ja z d  o r g a n i z a c y j n y  P o l s k i e g o  Z w ią z k u



środow iska, skoro n ie  p rzypad ło  m u przew odnictw o w spólnej organizacji. 
N iew ątp liw ie daw ał o sobie znać, zapew ne pogłębiający  się już, rozdźw ięk 
na tle  po litycznym . W Zw iązku by łych  S łuchaczy SGGW  um ocniły się, 
szerzone kana łam i ru ch u  ludow ego, w pływ y piłsudczykow skie, natom iast 
w szystk ie pozostałe organizacje: S tow arzyszenie P u ław iaków , Zw iązek 
Taborczyków , Zw iązek D ublańczyków -A gronom ów  i Zw iązek R olników - 
-K rakow iaków  przy jm ow ały , za w zorem  C entralnego  T ow arzystw a R ol­
niczego k ieru n ek  polityczny  N arodow ej D em okracji41.

Obecność Zw iązku by łych  S łuchaczy SGGW  w PZZR iLzW W  nie m iała 
po trw ać długo, po pew nym , n iezby t zresztą d ługim  czasie —  d o k ład n ie j­
szej d a ty  b rak  —  Zw iązek ten  w ycofał się z u n ifik a tu  i pow rócił do dzia­
łalności sam odzielnej42. Z pola w idzenia schodzi nam  rów nież krakow rski 
PZRiLzW W . P ew n ą n iejasność w zbudzają jeszcze dw ie inne organizacje 
środow iskow e: Zw iązek R yżan, zrzeszający  Polaków  w ykszta łconych  na 
W ydziale R olniczym  P o litechn ik i R yskiej, i Zw iązek Snopkow ianek, k tó ­
ry  by ł organizacją  w ychow anek Ż eńskiej Szkoły R olniczej w  Snopkow ie, 
k tó re  też zgłosiły się do PZZR iLzW W 43.

Na zjazd założycielski PZZR iLzW W  (19 VI 1919 r.) p rzy b y ły  162 oso­
by. Z akładając, że by ł to zjazd  delegatów  istn ie jących  już stow arzyszeń  
absolw enckich, liczba ta  nie m oże być m iaro d a jn a  dla oznaczenia w ie l­
kości Zw iązku. O prócz delegatów  w zjeździe m ogły też uczestniczyć esoby 
niedelegow ane. D ecydujące znaczenie m iałoby  tu ta j usta len ie  liczebności 
kół autonom icznych; uzyskana sum a stanow iłaby  o w ielkości un ifikatu . 
Jed n ak że  w łaśn ie  ty ch  tak  po trzebnych  danych  brak . M ożemy ty lko  p rz y ­
pom nieć w ykazaną już w cześniej liczebność S tow arzyszenia P u ław iaków  
i Zw iązku Taborczyków  przed  w ojną —  łącznie 323 członków. Do tego 
dołączylibyśm y in fo rm ację  o około 200 członkach Zw iązku D ub lańczy ­
ków -A gronom ów  w  1927 r .44, ale n ie  m ożna dokonać podsum ow ania. M a­
jąc p rzy  tym  na uw adze s tra ty  osobowe w szystk ich  p raw ie  organizacji 
społecznych zadane im  przez w ojnę św iatow ą oraz za trzy m u jącą  się na 
poziom ie 1914 r. bazę re k ru tacy jn ą  dw óch organizacji środow iskow ych: 
S tow arzyszenia P u ław iaków  i Zw iązku D ublańczyków -A gronom ów  (za­
brak ło  uczelni w T aborze i P u ław ach) przypuszczam y, że PZZR iLzW W  
w  chw ili swego pow stan ia m ógł liczyć n ie w ięcej jak  500 członków  w 5 
kołach autonom icznych. L iczba ta  n ie  pow inna być prokroczona naw et

Zawodowego Rolników i Leśników z W y ż s z y m  Wykształceniem,  „ G azeta  R oln icza" ,
4 VII 1919, nr 27.

41 I h n a t o w  i с  z, op. cit., s. 36.
4* Por. Statut Związku Rolników W ychow ańców  Szkoły Głównej Gospodarstwa  

W iejskiego,  W a r s z a w a  1925.

■“  A A N ,  CTR, s y g n .  0023, M a te r ia ły  ró żn e  P r e z y d iu m  CTR, 20 I V  1919, plik.
44 W .  B r o n i k o w s k i ,  60-iecie kółka dublańczyków,  „ G a zeta  R oln icza" ,  17 V I

1927, nr 25— 26.



w tedy, jeśli się pod uw agę w eźm ie Zw iązek R yżan i Zw iązek Snopko- 
w ianek  —  organizacje  n ie m ogące osiągnąć jak ie jś  znaczącej liczebności45.

D rugi Z jazd PZZRiLzW W  27 VI 1920 r. zniósł tym czasow ość zarządu, 
ale nadal u trzy m ał dotychczasow e prezydium . W każdym  razie  S. S urzyck i 
pozostał prezesem  a S. L eśniow ski w iceprezesem  i de facto  k ierow nik iem  
organizacji. Istn ia ł już p ierw szy  w arszaw ski oddział te ry to ria ln y  Związ- 
k u 4,i. Jednakże po ty m  re lac je  o Zw iązku, jak  w iem y głów nie prasow e, 
p rzerzedzają  się i będziem y już m ieć coraz m niej danych  o jego sp raw ach  
o rganizacyjnych  i o działalności. B ardziej n a tom iast uw idocznią się koła 
autonom iczne, a le  i o n ich  też będą skąpe inform acje. N iezadow alający 
zw łaszcza pod w zględem  in fo rm ac ji jes t okres 1926— 1929 r. P ew n a od­
m iana nastąp iła  z końcem  1929 r., gdy  w sku tek  un ifikac ji organizacji 
ro ln iczych  zabrakło  C en tralnego  T ow arzystw a Rolniczego —  p ro tek to ra  
Zw iązku, a w  nowo u tw orzonym  C en tra ln y m  T ow arzystw ie O rganizacji
i K ółek R olniczych (CTOiKR) pow stały  n iekorzystne  d la trad y c ji T ow a­
rzy stw a i d la sam ego Zw iązku w pływ y rządzącego obozu san ac ji47.

K ierow nictw o PZZR iLzW W  —  od 1923 r. prezesem  by ł już S. L eś­
niow ski —  w  p ierw szej chw ili po dokonanej w czerw cu 1929 r. un ifikac ji 
zaoferow ało się w ładzom  CTOiKR z chęcią w spółpracy; zostało jednakże 
pozbyte m ilczeniem . Szybko się też przekonano o bezowocności dalszych 
zabiegów  w tym  k ie ru n k u 48. N ależy w yjaśnić, że d la silnego —  przez 
oparcie w sfe rach  rządow ych —  CTOiKR m ało w ów czas ak ty w n y  i n ie ­
zby t już liczny PZZR iLzW W  nie był dobrze w idzianym  partn erem .

Rok 1929 Zw iązek zam ykał sk rom ną liczbą 160 członków, g łów nie ta- 
borczyków  i pu ław iaków 40, g ru p  pozbaw ionych zaplecza rek ru tacy jn eg o , 
w ygasających . Z pola w idzenia znika nam , w sku tek  rozpadu, g rupa  Z w iąz­
k u  R oln ików -K rakow iaków , pom im o że m iała jeszcze lepsze niż p rzed  
w ojną w aru n k i rozw oju  i zw iększenia sw ej liczebności. W 1923 r. S tu ­
dium  R olnicze U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego  zostało przekształcone w W y­
dział Rolniczy i w zrosła liczba słuchaczy. Z kolei g ru p a  Zw iązku D ublań-
czyków -A gronom ów , rów nież zdolna do odnow y i rozw oju  __ zniszczoną
w  1918 r. A kadem ię przeniesiono do L w ow a tw orząc na Po litechn ice W y­
dział R olniczo-Lasow y —  opuściła szeregi PZZR iLzW W 50, organizacja 
stanę ła  p rzed  groźbą upadku.

16 Por. P ię c io le c i e  p r a c y  z w i ą z k u  r o l n i k ó w  z  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  „G azeta  
R olnicza" , 1 111 1935, nr 9— 10.

4I' Z;azd  l w , 4?k u  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z  W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n i e m ,  „ G azeta  
Rolnicza" , 9 VII 1920, nr 27— 28.

17 J. B o r k o w s k i ,  C e n t r a l n e  T o w a r z y s t w o  O r g a n i z a c j i  i K ó ł e k  R o ln ic z y c h .  S tan  
o r g a n i z a c y j n y  w  la ta c h  1929— 1930, „R oczn ik i  D z i e j ó w  R u chu  L u d o w e g o "  1969, nr 11.

48 I h n a t o w  i с  z, op .  c it .,  s. 37.
P ię c i o le c i e  p r a c y  z w i ą z k u  ro ln ik ó w . . .

M B r o n i k o w s k i ,  op.  cif .



N iepow odzenie p róby ułożenia stosunków  z CTOiKR, a tą d rogą sze­
rzej z obozem rządow ym , oraz rosnące zagrożenie upadkiem  skłoniło  kie 
row nictw o Zw iązku do podjęcia działań  ak tyw izu jących . W grę w cho­
dziły  rów nież p lany  polityczne pew nych  g ru p  przyw ódczych niedaw nego 
CTR, opozycyjnych wobec sanacji, k tó re  w CTOiKR zaję ły  postaw ę m a l­
k on tencką bądź w cale do tej o rgan izacji n ie w eszły51. Od nich to w łaśnie 
w ychodziły  zam iary  w ykorzystan ia  Zw iązku do kon tynuow an ia  idei i t r a ­
dycji T ow arzystw a. Aby zaktyw izow ać Związek, należało  jednakże po ­
szerzyć je j bazę rek ru tacy jn ą , sięgając środow isk szkolnych. W n iepodle­
głej Polsce obok istn ie jących  już „ s ta ry ch ” ośrodków  kształcenia  ro ln i­
czego w W arszaw ie i K rakow ie pow stały  nowe: we Lw ow ie, P oznaniu , 
W ilnie i C ieszynie52.

N a podstaw ie danych  Z w iązku zgrom adzonych w  1930 r. oblicza się, 
że w okresie od 1918 r. 3186 osób ukończyło ro ln ictw o  na 6 uczelniach: 
K rakow a, W arszaw y, Lw ow a, Poznania, W ilna i C ieszyna. Do tego d o ­
chodzi 2056 jeszcze ży jących  i zawodowo ak ty w n y ch  rolników , k tó rzy  się 
w ykszta łc ili p rzed  1918 r .53 Ł ącznie o trzy m u jem y  sporą g ru p ę  5242 osób, 
z tego 61%  przypada na kończących szkoły po 1918 г., a 39%  na osoby 
kończące przed  1918 r. Ten o rien tacy jn y  podział na „ s ta ry ch ” i „m łodych” 
w skazu je na  istn ien ie  dużych, m ających  sta le  w zrastać, szans rozw oju 
Zw iązku w  oparciu  o środow isko absolw enckie „m łodych” . Choć w p rze ­
łom ow ym  dla h isto rii te j organizacji, ze w zględu na zniesienie CTR, 
1929 r. w skazane p roporcje  w y ró w n u ją  się —  odsetek „m łodych” z pew ­
nością był niższy a „ s ta ry ch ” w yższy —  pragnący  zaktyw izow ać Zw iązek 
n ied aw n i p rzyw ódcy  CTR w iedzieli, w  k tó rym  k ie ru n k u  należy  
pójść.

D ecydujące w tym  w zględzie znaczenie p rzypada zeb ran iu  ogólnem u 
Z w iązku 18X11 1929 r., na k tó ry m  postanow iono zerw ać z dotychczasow ą 
tak ty k ą  b ierności o rgan izacy jne j i w stąpić na drogę rozw oju. W tym  
celu zdecydow ano przejść do porządku nad  anem ią kół autonom icznych, 
by  zacząć tw orzyć oddziały p row incjonalne o cha rak te rze  w ojew ódzkich 
zw iązków  działania. W yjątkow o ty lko  w P u ław ach , gdzie is tn ia ł P a ń ­
stw ow y In s ty tu t N aukow y G ospodarstw a W iejskiego, m iał pow stać od ­
dział środow iskow y w śród za trudn ionych  i m ieszkających  tu ta j abso l­
w entów  różnych  uczelni rolniczych. Z am ierzonej p rzebudow y Z w iązku 
chciano dokonać w ciągu 2 lat.

81 P o ls k i  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n i e m ,  
„ G azeta  R oln icza" , 27 III 1930, nr 12, S. L e ś n i o w s l c i ,  P o ls k i  Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  
i  L e ś n i k ó w  z  W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n i e m ,  „P orad nik  G o sp o d a rsk i"  1932, nr 39.

6* S .  B r z o z o w s k i ,  N a u k i  r o ln ic z e ,  [w:] Z a r y s  d z i e j ó w  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  
w  P o ls c e ,  W a r s z a w a  1983, s. 533 i n.

M Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z  W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n i e m ,  „ G a ze ta  Rolnicza",
5 V I 1936, nr 23.



O tym , jak  p rzebudow a przebiegała, b rak  je s t dokładniejszych  w ia­
domości. Z nam y ty lko dokonaną na zebran iu  ogólnym  Zw iązku 5 X II
1939 r. ocenę tego okresu. W ypow iadając się pozytyw nie o m inionym  
dw uleciu , zebran i poparli sp raw ę przebudow y, zaakceptow ali zwłaszcza 
zarzucenie k o n stru k c ji Zw iązku o p arte j na g rupach  szkolnych i p rz e j­
ście do k o n stru k c ji oparte j na  oddziałach terenow ych, skup iających  człon­
ków  Z w iązku na danym  obszarze bez w zględu na skończoną uczelnię. 
O dtąd  oddział te ry to ria ln y  staw a ł się podstaw ow ą jednostką  o rgan iza­
cy jn ą  Zw iązku. Zasadę tę usankcjonow ał znow elizow any s ta tu t. Dalsze 
zm iany dokonane na tym  zebran iu , rów nież w prow adzone do s ta tu tu , 
to p rzekształcen ie zw oływ anego dorocznie zebran ia  ogólnego w Z jazd 
P rzedstaw icie li delegow anych przez oddziały te ry to ria ln e  w proporcji:
1 p rzedstaw iciel na 10 członków ; zarządu  —  w Z arząd  G łów ny, rad y  —  
w  R adę G łów ną i kom isji rew izy jn e j w  G łów ną K om isję R ew izyjną. Z jazd 
P rzedstaw icie li w yb iera ł pozostałe o rgana w ładz Zw iązku. Zasadę tę 
p rzy ję to  rów nież w oddziałach. Członkiem  Zw iązku m ożna było  odtąd  
zostać w stępu jąc  do oddziału. K ancelarię  organizacji prow adziło  b iuro  
um ieszczone w siedzibie M uzeum  P rzem y słu  i R olnictw a p rzy  ul. K ra ­
kow skie P rzedm ieście  66. W now y okres sw ej działalności Zw iązek 
w szedł pod przew odnictw em  dotychczasow ego prezesa S. Leśniow skiego54.

S kład  Z arządu  —  dane w  tab. 1 n iekom pletne  —  odnaw iał się sy s te ­
m em  ro tacy jn y m , poprzez coroczne ustępow anie 3 osób, na m iejsce k tó ­
ry ch  w ybierano  now ych członków . U stępu jący  w 1936 r. regulam inow o 
S. Leśniow ski n ie zgodził się kandydow ać ponow nie i u stąp ił ze s tan o ­
w iska prezesa Zw iązku. N a jego m iejsce w ybrano  W. Ciechom skiego. 
D rugą po prezesie postacią k ierow niczą Zw iązku s ta ł się sek re ta rz  g en e­
ra ln y 55. Od 1933 r. n iep rzerw an ie  byl n im  J. D ybow ski. Częściowo udało 
się też ustalić sk ład  G łów nej K om isji R ew izy jne j50 i Sądu Honorow ego 
Z w iązku57.

W końcu 1931 r. istn ia ło  już 8 oddziałów  te ry to ria ln y ch  Zw iązku: 
w  Brześciu n. B ugiem  (oddział poleski), w T arnopolu , S tanisław ow ie,

Sl Polski Związek Zawodow y Rolników 1 Leśników z W y ż s zy m  Wykształceniem,  
„G a zeta  Roln icza" , 8 1  1932, nr 1— 2.

55 N ow e prezydium zarządu,  „G azeta  R oln icza" , 4 III 1932, nr 10; Zjazd Przedsta­
wicieli Związku, ibidem,  21 IV  1933, nr 16; Związek Rolników i Leśników z W yższym
W ykształceniem, ibidem, 21 V  1935, nr 20— 21; Zjazd Przedstawicieli , ibidem,  26 VII
1935, nr 29— 30; 27 III 1936, nr 13; 26 III 1937, nr 13; 25 III 1938, nr 12.

66 W  1933 r. (—  S. M o c z u ls k i ,  H. Ohrt , J. Szm ydt;  1935. —  S. M o czu lsk i ,  H. Ohrt  
i W . S a w ick i;  1938 r. —  H. Ohrt, W .  S a w ic k i ,  J. Szm ydt .

57 W  1933 r.: A . G rabsk i ,  Z. Ih n a to w ic z ,  W .  L e sz c z y ń s k i ,  S. M o c z u ls k i ,  J. P is z ­
c z a to w s k i ,  R. P r a w o c h e ń s k i ,  W .  Rabka, M. R óżań sk i ,  W .  S ta n iszk is ,  J. Szo ldrsk i ,
B. Z ie le n ie w s k i .  W  1938 r. c iż  sa m i  z w y j ą tk ie m  J. P i s z c z a t o w s k ie g o ,  k tó r e g o  z m ie ­
n i ł  S. L e śn io w sk i .



S k ła d  osobow y-  Z ar ząd u  Z w ią z k u  w  la ta ch  1932— 1938

1932 1933 1934 1936 1937 1938

S. L e śn io w sk iP  
Z . I h n a t o w ic z w 
T . M i e c z y ń s k i w 
W . S a w i c k i sk

S. L e śn io w sk iP  
Z. C z e r w i jo w s k i  
J. D y b o w s k i s9 
I. K o s iń s k i  
S. Laguna

S. L e śn io w sk iP  
V/.  C iechom ski'* '  
Z. C z e r w i j o w s k i"  
J. D y b o w s k i s9 
Z. I h n a t o w ic z  
L. K u c z y ń s k i sk 
F. K r y c z k o w s k i  
S. L agu n a  
W. M a e r in g e  
J. R a d o m y s k i

S .  L eśn iow sk iP  
Z. C z e r w i jo w s k i  
J . D y b o w s k i e  
I. K osińsk i*
S. L aguna

W .  C iech om sk iP  
Z. C z e r w i j o w s k i«  
J. D y b o w s k i ' ! !
Z. I h n a t o w ir z "
I. K o s iń s k i  
F. K r y c z k o w s k i  
L. K u c z y ń s k i £k 
W . M a e r in g e  
J. R a d o m y s k i  
J. W a l e w s k i

W . C iech o m sk iP  
Z. I h n a t o w ic z  
F. K r y c z k o w s k i 1 
W . M a e r in g e

* do 1 I V  1936 r., n a s t ę p n ie  W .  C ie c h o m s k i ;  P —  p rezes ;  w —  w i c e p r e z e s ;  s<3 —  se k r e ta r z  g e n e r a ln y ;  ** —  sk arb n ik ;
1 —  z a s t ę p c a  c z ło n k a .



Lwowie, Toruniu (oddział pomorski), Warszawie, Poznaniu (oddział wiel* 
kopłski) i K atow icach (oddział śląski). Tw orzono oddział dziew iąty , w  P u ­
ław ach. A ktyw ność Zw iązku p rze jaw ia ła  się jednakże ty lko  w  4 oddzia­
łach: w arszaw skim , poleskim , w ielkopolskim  i śląskim .

O ddział w arszaw ski, z te ren em  działan ia  na stolicę i na w ojew ództw o 
w arszaw skie, z rek cn stru o w a ł się w m aju  1930 r. j~od przew odnictw em  
Z ygm unta  M ierzejew skiego. W zarządzie oddziału w idzim y jeszcze W ła­
dysław a Saw ickiego (w iceprezesa), Jerzego  Górskiego, E dw arda K o ste­
ckiego i A dam a Rose (członkowie). Sądzę, że w ty m  składzie zarząd po­
został do najbliższych w yborów  na zebran iu  ogólnym  14 II 1932 r., skoro 
z następne j in fo rm acji o zeb ran iu  dy sk u sy jn y m  oddziału w dniu  3 X  w y ­
nika że, na stanow isku  prezesa był Z. C hrzanow ski oraz J. D ybow ski na 
stanow isku  sek retarza . B ezpośrednich danych  o w yborach  nie m am y. 
Z. C hrzanow ski p iastow ał tę fu n k c ję  aż do chw ili sw ej śm ierci (data po ­
grzebu: 2 I 1937 r.), ale schorow any już w 1935 r. godził się z fak tycznym  
kierow nictw em  w iceprezesa W. C iechom skiegoS8.

Ze w zględu  na sw e stołeczne położenie oddział w arszaw ski zajm ow ał 
w yjątkow ą pozycję w  s tru k tu rz e  Zw iązku, skup iał bow iem  czołow ych 
jego działaczy i przyw ódców . N ależy sądzić, że oddział pow stał w  oparciu
o stołeczny trzon organizacji. Początkow o oba zarządy, oddziału i g łów ny 
łączył w spólny  lokal b iu row y  (w M uzeum  P rzem ysłu  i R olnictw a), a Z a­
rząd  G łów ny prow adził k ancelarię  oddziału. W 1933 r. oddział liczył 447 
członków . W 1934 r. p rzy b ra ł dodatkow ą fu n k c ję  jednostk i zbiorczej, 
zrzeszającej członków  Zw iązku z w ojew ództw , w k tó rych  n ie było od ­
działów. W 1935 r. liczył 604 członków  (stan na 31 X II)30.

Dla założenia oddziału w ielkopolskiego Zw iązku pow stał K om ite t 
O rgan izacy jny  pod przew odnictw em  W. Schram m a. Z ebran ie o rg an iza ­
cy jn e  oddziału odbyło się 1 X II 1931 r. pod przew odnictw em  J . Chosłow - 
skiego. P ro g ram  zebrania  w ypełn ił re fe ra t o zebran iach  Zw iązku w ygło­
szony przez J. D ybow skiego oraz dyskusja , podjęcie uchw ały  założyciel­
skiej, w ybór zarządu80 kom isji rew izy jn e j«  i delegatów  na Zjazd P rz e d ­
staw icieli Z w iązku02. P ie rw szym  prezesem  oddziału został J. Szołdrski.

58 P o n a d lo  d o  zarządu  od d z ia łu  w c h o d z i l i  w y b r a n i  30 VI 1933 г.: W i e s ł a w  K o p ­
c z y ń s k i ,  S le fa n  J a n k o w s k i ,  W .  S a w ic k i  i S ta n is ła w  Zaorsk i:  w y b r a n i  27 И 1935 r.: 
S ta n is ła w  M i le w s k i ,  J u l iu sz  S k a r ż y ń sk i  i p o n o w n i e  S ta n is ła w  Zaorski;  w y b r a n i  30 I 
193( r.: J. W a l ic k i ,  npdal  S. Zaorski i p o n o w n i e  J. S k a rży ń sk i .

50 Z a r z ą d  r o l n i k ó w  z w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  „ G azeta  R oln icza" , 23 III 1934, 
nr 12; O d d z i a ł  w a r s z a w s k i ,  i b id e m ,  10 III 1936, nr 6— 7.

88 W  sk ład z ie ;  J. Szo łd rsk i  -  p rezes ,  F e l ic ja n  D e m b iń s k i  —  w ic e p r e z e s ,  J ó z e f  
D y b o w s k i  —  se kr e tar z ,  B o le s ła w  K u r y ło w ic z  —  sk arb n ik  o raz  R o m a n  J a n ta -P o łc z y ń -  
sk l ,  J e ł z y  R a d o m y s k i  i J a n u sz  C h o s ło w s k i  —  c z ło n k o w ie .

61 W  sk ład z ie :  G r z y m a ł to w s k i ,  K r y c z k o w s k i ,  T i lgner .
82 D m o c h o w s k i ,  J. D y b o w s k i ,  F. K r y c z k o w s k i ,  B. ICurylowicz, J. R a d o m y sk i .  Data  

zjazdu. 5 XII 1931 r.



P o w sta jący  oddział w szedł na te ren  działan ia  in teligencji ro ln iczej P oz­
nan ia  —  istn ia ło  już tu ta j T ow arzystw o P op ie ran ia  P o lsk ie j N auki R ol­
nictw a i Zrzeszenie R olników  W ychow anków  U n iw ersy te tu  P o zn ań sk ie­
go —  zebranie p rzy ję ło  więc opracow any w cześniej „p ro jek t w spó łp racy” 
całego środow iska03. Z nane nam  jeszcze w ynik i w yborów  do zarządu  
oddziału w 1933 r. i 1935 r. n iezm iennie w skazu ją na J. Szoldrskiego jako 
prezesa i D em bińskiego —  w iceprezesa oddziału. Jak o  d rug i w iceprezes 
w la tach  1933— 1935 w ystępow ał J. R adonryski. W 1934 r. do prezyd ium  
zarządu  wszedł, jako sek retarz , F ranciszek  C hełkow ski oraz E ron isław  
H ellw ig jako sk a rb n ik 04. W ybory  w 1935 r. n ie zm ieniły  poprzedniego 
składu®’. W iadom o jeszcze, iż w 1934 r. do R ady  Zw iązku w ysunięto  
J. R adom yskiego i W. T ilgnera; w 1934 r. w ybrano  12 członków  oddziała 
na  Z jazd P rzedstaw icie li08. O ddział poznański pow stał z liczbą około 10 
członków , z taką  frekw encją  odbyło się zebran ie organizacyjne. W 1933 r. 
osiągnął liczbę 93 członków  i poza W arszaw ą był już najw iększym  oddzia­
łem  Zw iązku. W 1934 r. oddział liczył około 120 członków 07.

O ddział poleski pow stał na początku 1930 r., 8 11 cdby ł sw e pierw sze 
zebran ie odczytow e. P rzew odniczącym  oddziału został A dam  Babiński, 
sek retarzem  W acław  G ojżew ski. O ddział ten  zaliczam  do m niej znanych  
jednostek  o rgan izacy jnych  Zw iązku. In fo rm acje  o n im  są skąpe: w 1932 r. 
dw aj jego p rzedstaw iciele  Z ygm unt C zerw ijew ski i J. Januszk iew icz by li 
delegow ani w  sp raw ach  m elioracji Polesia; B. D zikow ski rep rezen tow ał 
oddział na  Zjeździe P rzedstaw icie li Z w iązku 19 III 1933 r. i zebran ie ogól­
n e  16 IV 1936 r. w yłoniło  zarząd w składzie: A ntoni i R om an B abińscy, 
S tan isław  K uczew ski, T adeusz Sw ida i Z ygm unt C zerw ijow ski08.

O ddział śląski pow stał 19X1 1932 r. W tym  dn iu  odbyło się, pod 
przew odnictw em  K onrada C iechom skiego, zebran ie org ran izacy jne . P o ­
rząd ek  dzienny zeb ran ia  w ypełn iły : dw a p rzem ó w ien ia— pow ita lne  w y­
głosił K. Ciechom ski, a d rug ie  delegow any przez Z arząd  G łów ny J. D y­
bowski, sek re ta rz  gen era ln y  Zw iązku; re fe ra t p rogram ow y S tan isław a 
L aguny , dyskusja , uchw ała założycielska, w ybór w ładz oddziału, re fe ra t

03 Założenie  w  Poznaniu oddziału Związku,  „G azeta  R oln icza" , 18 III 1931, nr 51.
«« W y b r a n i  w  1934 r. z a s t ę p r y  c z ł o n k ó w  zarządu: J. C h o s ło w s k i ,  J. D m o c h o w s k i ,  

K arol T em ler ,  Tadeusz. Brzesk i i Z y g m u n t  Sztranc.  Z oddzicłu poznańskiego,  „ G azeta  
R olnicza" , 11 V  1934, nr 19.

05 J. S zo łdrsk i ,  F. D e m b iń s k i ,  J. R a d o m y sk i ,  F. C h e łk o w s k i ,  B. H e l lw ig ;  Z działal­
ności oddziału poznańskiego,  „ G azeta  R oln icza" , 5 IV  1935, nr 14.

00 A . A d a m e k ,  J. C h o s ło w s k i ,  F. D e m b iń sk i ,  B. H e l lw ig ,  K o s t iu ż y ń s k i ,  F. Przy -  
łusku , J. R a d o m y sk i ,  S k a r ż y ń sk i ,  J. Szo łd rsk i ,  K. T em ler ,  W .  T i lgner .  Z oddziału  
poznańskiego,  „ G a zeta  R oln icza" , 11 V  1934, nr 19.

07 Walne zebranie oddziału poznańskiego,  „G azeta  R oln icza" , 30 III 1934, nr 13.
ce Z tow arzys tw  i instytucji rolniczych,  „ G azeta  R o ln ic z a ”, 14 III  1930, nr 11;

i l  XI 1932, nr 45; Zjazd przedstawicieli Związku, ibidem,  21 IV  1933, nr 16; Z oddzia­
łu poleskiego, ibidem,  27 III 1936, nr 19.



zaw odow y Dubiekiego, ponow na dyskusja  i zam knięcie obrad. U chw alę 
założycielską p rzy ję to  jednom yślnie . Do oddziału w stąp iły , zapisując się 
na członków  Zw iązku, 23 osoby"9. W ybrano zarząd —  prezesem  został 
L. P iek a rsk i70 i kom isję rew izy jn ą  oddziału71. Dalsze in fo rm acje  o losach 
oddziału są jeszcze bardzie j skąpe. W iem y ty lko  o 3 zebran iach  d y sk u ­
sy jnych : 14 1, 4 III i 13 V 1933 r., znam y nazw iska p re legen tów  (Lecho­
wicz, M aciejew ski. K. N iew iarow icz) i uczestn ików  dyskusji (J. B uchta, 
K. C iechom ski, K. G allus, Lechowicz, S. L aguna, S. M oczulski, L. P ie ­
karsk i, R ylski, S ikora, S ztw iertn ia , P . Tereszczenko, Zajonc, Z. Zarzycki); 
w iem y też o zebran iu  ogólnym  w  kw ie tn iu  1937 r. i o dw óch jeszcze, 
odby tych  w  tym że roku  zebran iach  dyskusy jnych , a także o w yborze 
Z. R iegera na  prezesa za rządu72. B ardzo słabo oddział w ypad ł w b ad a­
niach F. S era fina  nad w sią śląską okresu  m iędzyw ojennego73. N iew ątp li­
w ie m am y tu ta j do czynienia z p rzerw an y m  ciągiem  działalności w  la ­
tach 1934— 1936 i reak tyw izac ją  O ddziału w 1937 r.

N a trafiam y  jeszcze na ślady  istn ien ia  oddziału pom orskiego oraz l i ­
tew skiego w W ilnie i oddziału środow iskow ego w P uław ach. O ddział po­
m orsk i pow stał 29 X 1931 r. na zebran iu  o rgan izacy jnym  zw ołanym  przez 
W ładysław a Jacynę. W ybrano zarząd, kom isję rew izy jn ą  i delegatów  na 
Z jazd P rzedstaw icie li Z w iązku71. W 1935 r. oddział został zlikw idow a­
n y 7'. U tw orzona jeszcze w tym  ro k u  na jego m iejscu D elegatu ra  Zw iązku 
podlegała oddziałow i w arszaw sk iem u70. O ddział litew sk i w  W ilnie, po­
przedzony działalnością kom ite tu  organizacyjnego, pow stał 7 X II 1932 r. 
W iadom o, że uchw ałę założycielską podjęło jednom yśln ie  34 uczestników  
zebran ia, stąd  m ożna sądzić, że liczba ta określa w ielkość pow stającego 
oddziału, asp iru jącego  do objęcia sw ym i w pływ am i w ojew ództw o w ileń ­
sk ie77. O ddział puław ski, założony w końcu 1930 r. lub  na początku

г» Powstanie Heskiego oddziału Związku w  Katowicach, „ G azeta  R oln icza" , 23 XII  
1932, ni 51.

70 I w ic e p r e z e s  —  K. N ie w ia r o w s k i ,  II w ic e p r e z e s  —  K. G a llu s ,  s e k r e ta r z  —  
—  S. Laguna ,  sk a rb n ik  —  Z. Z arzyck i .

71 Skład: K. Brahel,  J. B uchta ,  R. Lipski, S. M o c z u ls k i ,  P. T e r e sz c z e n k o .
72 W ic e p r e z e s i :  A .  I r y d a  i K o w a lc z y k ,  se k r e ta r z  —  G o lo g ó r s k i ,  sk arb n ik  —  G ó ­

ralski.  Z oddziału śląskiego,  „ G a zeta  R oln icza" , 20 VIII 1937, nr 33— 34.
73 F. S e r a f  i n ,  W ieś śląska w łatach międzywojennych,  K a t o w ic e  1977, s. 280
u - Sk*ad zarządu: B uczek ,  D if fen b a rh ,  J. D y b o w s k i ,  H a er t le ,  S iu d k o w s k i :  k om is j i

r e w iz y jn e j :  P o la k o w s k i ,  S w le ż y ń s k l ,  W y r o b isz :  d e l e g a c i  na Zjazd  P r zed s ta w ic ie l i ;  
H aert le ,  P o la k o w s k i ,  T o m o r o w ic z .  Walne zebranie Związku,  „ G a zeta  Roln icza" ,  
27 XI 1931, nr 48.

76 Sprawozdanie г działalności Związku za rok 1935, „G a ze ta  R oln icza" , 1 0 I V
1936, nr 15.

70 Księga pamiątkowa dziesięciolecia Pomorza, Toruń  1930, s. 74.
77 Zebranie organizacyjne Oddziału Związku w  Wilnie,  „ G azeta  Roln icza" ,  

23 XII 1932, nr 51.



1931 r., w  listopadzie 1932 r. liczący 38 członków 78, został zlikw idow any, 
podobnie jak oddział to ru ń sk i w 1935 r. Tegoż ro k u  pow stała  d e leg a tu ra  
w  Ł ucku  dla w spółdziałania z Z arządem  G łów nym  w  „uporządkow aniu” 
sp raw  o rgan izacy jnych  Zw iązku na W ołyniu79.

Do tego czasu zupełn ie  z pola w idzenia trac im y  3 oddziały: w S ta n i­
sław ow ie, T arnopolu  i Lw ow ie. Środow isko lw ow skie Zw iązku zostało 
jednakże reak tyw ow ane o trzy m u jąc  8 IX 1937 r. now y oddział. P rezesem  
zarządu  oddziału został Jan  R ozw adow ski, jego zastępcą —  w icepreze­
sem  —  B artłom ie j Rozwadowski, sek re ta rzem  Leon C iepielow ski, sk a rb ­
nikiem  M ichał Eogdanow icz. N astępne w ybory  zarządu, 9 1X 1938 r., na 
czele oddziału  postaw iły  nowego prezesa, B artłom ie ja  Rozw adowskiego. 
Po liczbie w ybranych  w ów czas dw óch delegatów : M ichała Bogdanowicza
i T adeusza D utkiew icza w nioskujem y, że oddział liczył około 20 człon­
ków 80.

Zw iązek n ie rozciągnął w ięc sw ej sieci o rgan izacy jne j na cały  k ra j. 
Pom im o usilnych  s ta ra ń  n ie u tw orzy ł swego oddziału w K rakow ie81. 
W  postaci zorganizow anej nie istn ia ł też w w ojew ództw ie łódzkim , k ie ­
leckim  i białostockim ; odpadło Pom orze, w ojew ództw o litew skie oraz w o ­
jew ództw a południow o-w schodnie: stan isław ow skie i tarnopolsk ie. Trzon 
te ry to ria ln y  Zw iązku stanow iła W arszaw a —  najliczn iejsze skupisko in te ­
ligencji ro ln iczej k ra ju . D ruga pod w zględem  znaczenia organizacja  p ro ­
w incjonalna  w ytw orzy ła  się w  P oznaniu , obejm ując region w ielkopolski, 
W tych  dw óch oddziałach: w arszaw skim  i poznańskim  skup iła  się zasad ­
nicza część w pływ ów  o rgan izacy jnych  Zw iązku, w  następ n e j kolejności 
s ta ł oddział śląski, a za n im  poleski.

W ykazyw ana liczebność poszczególnych oddziałów  nie oddaje, w  r a ­
zie podsum ow ania, rozm iarów  całej organizacji, k tó ra  w 1932 r. liczyła, 
w edług jednej in fo rm acji „przeszło” 600, a w edług  d rug ie j „p raw ie” 700 
członków . Obie in fo rm acje pochodzą zresztą z jednego i tego sam ego ź ró ­
d ła82. W 1934 r. w 4 oddziałach: w arszaw skim , poznańskim , śląskim  i po­
leskim  zrzeszyło się ponad 900 członków' Zw iązku; w 1935 r. (stan na
31 XII) 873, w m aju  1936 r. 917, a w końcu ro k u  (31 X II) 94G członków83.

78 Z t o w a r z y s t w  i i n s t y t u c j i  l o t n i c z y c h ,  „ G azeta  Rolnicza", 11 XI 1932, nr 45.
78 Z d z ia ła ln o ś c i  z w i ą z k u  r o ln ik ó w ,  „G azeta  R oln icza" , 5 IV  1935, nr 14.
fcu N a  o t w a r c i e  o k r ę g o w e g o  Zjcizdu F a c h o w o -R o ln ic z e g o  w e  L w o w i e ,  „ G azeta  

R olnicza" , 24 IX 1937, nr 39; Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e ­
n iem , i b i d e m ,  17 IX 1937, nr 38; 23 IX 1938, nr 38.

81 Z ja z d  r o l n i k ó w  w  K r a k o w i e .  „ G a zeta  R oln icza" , 7 X 1938, nr 40.
S. L e ś n i o w s k i ,  P o ls k i  Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z  W y ż s z y m  W y k s z a l -  

c e n le m ,  „P oradnik  G o sp o d a r s k i"  1932, nr 39.

13 Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n ik ó w  z W y ż s z y m  W y k s z t a ł c e n i e m ,  „ G azeta  R oln icza" ,
17 III 1933, nr 11; 17 I V  1933, nr 14; 10 IV 1936, nr 15; 5 VI 1936, nr 23; 11 VI 1937, 
nr 2 4 - 2 5 .



W ostatn im  w ykazie nie u jęto , jak  sądzę, oddziału śląskiego. W iadomo, 
że następn ie  pow stał oddział lw ow ski, stąd  m ożna p rzy jąć, że stan  liczbo­
w y Zw iązku po w ybuchu  II w ojny  św iatow ej sięgał 1000 osób. S tan o w i­
łoby to 15— 20%  liczonej na ponad 5000 osób rzeszy akadem icko w y ­
kształconych  roln ików  w Polsce.

Bezpośrednio po zorganizow aniu  się Zw iązku w 1919 r. pow stały  
w n im  organa działalności p roblem ow ej — w ydziały  dla rozw ażania in te ­
re su jący ch  o rgan izację  kw estii rolniczych. D otychczas udało  się ustalić  
istn ien ie  —  w śród pow stałych  na sam ym  początku —  W ydziału Ekono- 
m iczno-Statystycznego, k tó ry  zb ierał i opracow yw ał m ate ria ły  dotyczące 
stosunków  w łasnościow ych i p rodukc ji rolniczej, oraz W ydziału P a r- 
celacyjnego, p racującego  nad  zagadnien iam i re fo rm y  ro lnej. Jak o  o rgany  
w ew nętrzne  tegoż W ydziału, przeznaczonego do rozw ażania w ęższych 
sp raw  specjalistycznych , funkcjonow ały : K om isja P o lity k i A g rarn e j i K o ­
m isja  P o lityk i O sadniczej. Z kolei pod w pływ em  W ydziału Ekonom iczno- 
-S tatystycznego  w 1921 r. pow stała K om isja do S p raw  O rgan izacji i Z a­
rząd u  w  R olnictw ie. Istn iało  poza ty m  B iuro P o średn ic tw a P racy , z a j­
m ujące się w skazyw aniem  posad w ro lnictw ie, głów nie w m ają tkach  
ziem skich należących do członków  Z w iązku84.

Do reorgan izacji Zw iązku w la tach  1929— 1931 na pierw szy plan  w y ­
su w ają  się —  jako sta łe  organy  działalności —  sekcje i kom isje. N a jw aż­
niejsza w śród nich Sekcja R acjonalizacji G ospodarstw  sta ła  się n ie m a­
jącym  porów nania w k ra ju  ośrodkiem  prac nad  kw estiam i opłacalności 
gospodarstw a obszarniczego. Sekcja ta zajm ow ała się ponadto  sp raw am i 
rachunkow ości ro lnej, dośw iadczalnictw a i spółdzielczości, w spółpracow ała 
z ziem iańskim i kołam i porad  sąsiedzkich85. Spośród b liskich  jej spraw om  
ze w zględu na społecznie ziem iański obszar zain teresow ań  badaw czych
i działalności dalszych kom isji, w ym ienia się K om isję K ół D ośw iadczal­
nych, L u strac ji G ospodarstw  i R achunkow ości R olnej oraz N aw ozow ą88. 
N iejako w drug im  rzędzie ze w zględu na przyw iązyw ane znaczenie 
w  p racy  Zw iązku sta ły  jeszcze 4 sekcje: organizacji ro ln ictw a, ekonom i­
czna, kształcenia rolniczego i m elio racy jna, k tó rą  u tw orzono w  1935 r .87

M i h n a t o w  i с  z, op .  ci t . ,  s. 19 i n.
85 P r z e w o d n ic z ą c y  S e k c j i  R a c jo n a l iz a c j i  G o s p o d a r s tw  —  W .  C ie c h o m s k i ,  s e k r e ­

tarz —  J. D lu ż e w s k i;  p r z e w o d n ic z ą c y  P o d s e k c j i  K ól P orad  S ą s ie d z k ic h  —  A . P o t w o ­
r o w s k i ,  se k r e ta r z  —  S. P ru-s-W iśniew sk i .  W  ram ach  S e k c j i  is tn ia ła  j e s z c z e  p o d s e k c ja  
P ro d uk cj i  R o ś l in n ej  (p r z e w o d n ic z ą c y  M. R óżański)  i P ro d u k cj i  Z w ie r z ę c e j .

86 P r z e w o d n ic z ą c y  K om is j i  K ół  D o ś w ia d c z a ln y c h  —  B. Z ie l iń sk i ,  Lustracji  G o s ­
p o d a r s tw  •—  B. R y k o w s k i ,  R a c h u n k o w o ś c i  R olnej  —  W . L e s z c z y ń s k i  ( sek re ta rz  F. K ar­
p iński) ,  N a w o z o w e j  —  R. D m o c h o w s k i .

87 P r z e w o d n ic z ą c y  S e k c j i  O r g a n iz a c j i  R o ln ic tw a  —  Z. Ih n a to w ic z ,  S e k c j i  E k o n o ­
m iczn ej  —  Z. C h r z a n o w s k i  ( za stęp ca  —  T. M incer ,  se k r e ta r z  —  T. B e lina) ,  S e k c j i  
K sz ta łc e n ia  R o ln ic z e g o  —  J. L u to s ła w s k i  (od 1935 r. J. S o s n o w s k i ) ,  S e k c j i  M e l i o r a c y j ­
nej  —  S. T u r c z y n o w ic z .



W chodzące w zakres działalności Sekcji Ekonom icznej sp raw y  to: 
po lityka ro lna  rządu , ceny surow ców  i p roduk tów  ro lnych, ceny ziemi, 
zadłużenie ro ln ictw a, d o k try n y  i po lityka ag ra rn a  w k ra ja ch  sąsiednich, 
zw łaszcza w Niem czech i w Zw iązku Radzieckim . Sekcja K szta łcen ia R ol­
niczego zajm ow ała się kw estiam i re fo rm y  niższych szkół ro lniczych w  za ­
stosow aniu  do ak tu a ln y ch  po trzeb  p aństw a i podejm ow ała p róby  zw al­
czania dążeń likw idato rsk ich  w  szkolnictw ie ro lniczym , ogran iczających  
w pływ y opozycji z iem iańskiej na n iek tó re  uczelnie, zw łaszcza na  SGGW . 
S ekcja O rganizacji R olnictw a podejm ow ała kw estie  kooperacji i sam o­
rządu  w ro ln ic tw ie  i dodatkow o b ra ła  na  siebie ro lę  organu , łączącego 
w ażniejsze poczynania w ym ienionych  dotychczas organów  Zw iązku.

R eprezen tu jący  in teresy  i opinię w ykszta łconych  ro ln ików  Zw iązek 
sw oje zadania realizow ał głów nie poprzez przygotow anie odpow iednich 
m ateria łów  i p rzedstaw ian ie  ich na sw ym  forum  organizacyjnym , o d b y ­
w anie dyskusji, publikacje , uchw ały , rezo lucje  i żądania, a także b ez­
pośrednie zabiegi i czynną działalność. P odstaw ow ą form } p racy  Zw iązku 
sta ły  się zebran ia z w ygłaszanym i re fe ra tam i (odczytam i) i dyskusją . W y ­
różniam y dw a rodzaje  zebrań : odbyw ane cen tra ln ie  (jako zebrania 
w Zw iązku) i w oddziałach (zebrania oddziałów). Znaczenie zasadnicze 
m iały  oczyw iście zeb ran ia  Zw iązku, a w śród nich Zjazd P rzed staw i­
cieli, k tó ry  by ł — jak  w iem y —  dorocznym  zebran iem  porządkow ym . 
W yjątkow o duże znaczenie osiągnęły, u rządzane rów nież cyklu  dorocz­
nym , ogólnopolskie zjazdy fachow o-rolnicze oraz półrocznie —  w  czerw cu
i g ru d n iu  —  zebrania dyskusy jne, spopu laryzow ane pod nazw ą zebrań  
czerw cow ych (3 dni) i g rudn iow ych  (2 dni).

Cykl zjazdów  fachow o-rolniczych otw orzyło  spo tkan ie  13— 14 III 1931 r. 
w  W arszaw ie w  celu p rzedysku tow ania  m etod w alk i z niszczącym  oddzia­
ływ aniem  na ro ln ictw o  w ielkiego k ryzysu  ekonom icznego88. N iespodzie­
w anie duże pow odzenie przedsięw zięcia zachęciło do u rządzenia drugiego 
spo tkan ia  w  n astęp n y m  roku, a potem  kolejno  dalszych spo tkań  na co­
raz  to inne, w ciąż jednakże oscylujące w okół ak tu a ln y ch  sp raw  lo ln ic tw n, 
tem aty . O statn i, IX  Zjazd, odbył się 7— 8 III 1939 r .Fn Do każdego zjazdu 
Związek przygotow yw ał się w  ciągu poprzedzającego roku  podczas ze­
b ra ń  dysk u sy jn y ch  na sw ym  głów nym  forum  i w  oddziałach. Z jazdy  
m ia ły  ch a rak te r  o tw arte j na  cały k ra j dyskusji nad  w ygłaszanym i re ­
fera tam i, toczonej w gronie w y b itn ie jszych  specjalistów , niekoniecznie

P8 P a m ię tn ik  I Z ja z d u  O g ó l n o p o l s k i e g o  F a c h o w o -R o ln ic z e g o  w  d n ia c h  13 i 14 m a r ­
ca 1931 ro k u  z w o ł a n e g o  p r z e z  P o ls k i  Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z W y ż s z y m  
W y k s z t a ł c e n i e m ,  W a r s z a w a  1931.

fe P a m ię tn ik  IX O g ó l n o p o l s k i e g o  Z ja z d u  F a c h o w o - R o l n ic z e g o  w  d n ia c h  7 i  8 m a r ­
ca 19?,9 r e k u  z w o ł a n e g o  p r z e z  P c h k l  Z w i ą z e k  R o l n i k ó w  i L e ś n i k ó w  z W y ż s z y m  W y -  
k s z t a ł c e n i e m ,  W a r s z a w a  1939.



członków  Zw iązku. Nie m ający  w łasnego pism a Zw iązek ko rzysta ł z ła ­
m ów „G azety R oln iczej”00.

Zw iązek w chodził w sk ład  M iędzynarodow ej O rganizacji T echników  
A gronom ów  (Federation Internationale des Techniciens Agronomes)  zw a­
nej F itą , k tó ra  pow stała w 1929 r. dla skoordynow ania prac różnych r e ­
g ionalnych  i —  jak  polski PZZRiLzW W  —  k ra jow ych  organizacji ak ad e ­
m icko w ykszta łconych  rolników . W 1935 r. do F ity  należało  29 zw iązków  
kra jow ych , w 1936 r. p rzy stąp iły  dalsze 4 zw iązki (stan na 9 IX). F ita , 
üsy tuow ana w R zym ie przy  M iędzynarodow ym  In sty tu c ie  R oln ic tw a01, 
najw ięcej dbała o in teresy  k ra jow ych  zw iązków  na Zachodzie: w Anglii, 
F ran c ji, W łoszech i Belgii, obsadzających —  w ręcz m etodą abonam entu  — 
je j w ładze naczelne (C en tra lny  K om ite t i S ek re ta ria t)  i w ykonaw cze 
o rgany  prasow e. Zw iązek polski m iał w F icie ty lko  jednego p rzed staw i­
ciela, Jan a  L utosław skiego, w  znaczącym  K om itecie R edakcy jnym  pism a 
„La Technigue In te rn a tio n a le” , k w arta ln ik u , spełn ia jącym  rolę organu  
teoretycznego i k ron ik i organ izacy jne j F ity 02.

P rag n iem y  teraz  przedstaw ić szkic b iograficzny S te fan a  Surzyckiego, 
pierw szego prezesa Zw iązku. S tefan  —  tro jga  im ion (Jan  Joachim ) Su- 
rzycki urodził się 30 VIII 1864 r. w  R óżance koło W łodaw y K ró lestw a 
Polskiego. Z b rak u  danych  nie sposób w yczerpująco  przedstaw ić zarów no 
genealogii, jak  i okresu  la t dziecięcych S tefana Surzyckiego. W iadom o 
tylko, że jego ojciec był lekarzem  i należał do spisku ks. P io tra  Ścieg ien­
nego (1844 r.), za co odbył 3 -le tn ią  k arę  w ięzienia w C ytadeli W arszaw ­
sk iej i w tw ierdzy  zam ojskiej. Z m arł we w czesnym  dzieciństw ie S tefana, 
przypuszczaln ie  w 1873 r. O w dow iała żona posiadała dom  w Lublin ie , 
w k tó ry m  S tefan  spędził okres szkolny. S ta rszy  b ra t S te fan a  —  im ienia 
n ie  dało się ustalić —  doszedł do stanow iska naczelnego d y rek to ra  Z a­
kładów  P u tiłow sk ich  w P e te rsb u rg u  (dane z 1885 r.). W 1874 r. S tefan  
Surzycki w stąp ił do g im nazjum  m ęskiego w L ublin ie , k tórego  dy rek to rem  
został w łaśnie R osjanin S iengalew icz, osław iony w K ró lestw ie  Polsk im  
nauczyciel ru sy fik a to r i prześladow ca m łodzieży polskiej. W ciągu 11 la t 
spędzonych w g im nazjum  S. Surzycki doznał n a jb ard z ie j p rzykrych  p rze­
śladow ań, ale jednocześnie prow adził działalność m ającą na  celu opór
i p rzeciw staw ian ie się narzuconem u szkole kursow i rusy fika to rsk iem u . 
N ależał do pow stałej w 1880 r. ta jn e j —  nazw y n ie znam y —  organizacji

91 J.  L u t o s ł a w s k i ,  Z d z i e j ó w  „ G a z e t y  R o ln ic z e j" ,  [w:] K s ię g a  p a m i ą t k o w a  
na  75 l e c i e  „ G a z e t y  R o ln ic z e j"  1861— 1935, t. 1, W a r s z a w a  1938, s. X IV ; A k a d e m i a  
7 5- lec ia  „G a z e t y  R o ln ic z e j ' 1 (w y p o w ie d ź  W . C ie c h o m s k ie g o ) ,  „ G azeta  Rolnicza",
17 VI 1938, nr 24.

Bl M i ę d z y n a r o d o w y  I n s t y t u t  R o ln ic z y ,  „G a ze ta  R oln icza" , 16 VIII 1939, nr 32. 
гг J. L u t o s ł a w s k i ,  Ex R o m a  lu x  ( z  o b r a d  w i e d e ń s k i c h  r z y m s k i e j  „Fity"),  

„ G azeta  Roln icza" , 1 6 X  1936, nr 42.



uczniow skiej w gim nazjum , k tó ra  by ła rodzajem  kółka szerzącego w śród 
uczniów  sam ow iedzę narodow ą, przekształconego z czasem  w organizację 
na w pół po lityczną o nastaw ien iu  pozytyw istyczno-organicznikow skim .
S. S urzyck i zapoznał się też ze sp raw am i pow stającego w K ró lestw ie  P o l­
skim  tego n u r tu  w ru ch u  ludow ym , którego  organem  s ta ł się później 
tygodnik  „G łos” (w ychodził od 1886 r.)93.

Skończyw szy w 1886 r. g im nazjum , S. S urzyck i w stąp ił na  W ydział 
P raw n y  U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, uczelnię ro sy jską w K ró lestw ie 
Polskim , skąd  został jednakże w ydalony  w drug im  roku  nauk i za d z ia ła l­
ność narodow ą. B ezpośrednim  pow odem  w ydalen ia  był jego udział w n a ­
p isan iu  n ielegalnego ad resu  do Tom asza Teodora Jeża  w 50 rocznicę ogło­
szenia m an ifestu  T ow arzystw a D em okratycznego Polskiego. W rzeczy ­
w istości S. S urzyck i był śledzony na teren ie  uczelni za sp raw ą S ienga- 
lewicza, należał do ta jn e j organizacji m łodzieży narodow ej Zet. T u ta j 
ze tknął się i zaprzy jaźn ił ze S tan isław em  C hełchow skim , m łodszym  od 
niego o 2 la ta  (ur. w 1866 r.), ale s tu d iu jący m  o 2 k u rsy  w cześniej s łu ­
chaczem  W ydziału M atem atyczno-P rzyrodniczego , k tó ry  później został 
w y b itn y m  działaczem  rolniczym  i przyw ódcą zw iązanego z N arodow ą De­
m okrac ją  ziem iaństw a w K ró lestw ie  Polskim . S. Surzycki, w ydalony, nie 
m ógł w stąpić na jakąkolw iek  państw ow ą uczelnię rosy jską, uchw yci! się
—  dla w ypełn ien ia czasu —  p ra k ty k i ro ln iczej, k tó ra  z kolei w płynęła 
na zupełną zm ianę jego za in teresow ań  i na podjęcie studiów , a z czasem  
naukow ej p racy  rolniczej. W 1889 r. w stąp ił do A kadem ii Rolniczej 
w  D ublanach, skąd jednakże znow u został w ydalony  w 1890 r. pod n a ­
ciskiem  ad m in is trac ji k ra jo w ej w G alicji, głów nie za działalność w Zecie. 
Po tym  udał się na stu d ia  rolnicze do H alle w N iem czech, ale p rz y je ­
chaw szy po roku  w odw iedziny do dom u został aresztow any  z nakazu  
rosy jsk ich  w ładz po licy jnych  i osadzony w C ytadeli W arszaw skiej. 
Zw olniony po k ilku  m iesiącach w arunkow o, w przeciągającym  się do 2,5 
ro k u  oczekiw ania na w yrok  pow rócił do p rak ty k i rolniczej. Skazany n a ­
stępn ie  na 6 la t w ięzienia i zesłania schronił się w K rakow ie z zam iarem  
w stąp ien ia  do S tu d iu m  Rolniczego U J, ale ze w zględów  politycznych nie 
został p rzy ję ty . D okończenie rozpoczętej n au k i m ożliw e było ty lko  za 
granicą.

W 1894 r. S. S urzyck i ponow nie udał się do Niem iec. T ym  razem  
rozpoczął na un iw ersy tecie  w L ipsku  s tud ia  rolniczo-ekonom iczne, k tó re  
sfinalizow ał w ciągu 2 la t d y sertac ją  nt. ro li k ap ita łu  obrotow ego w go­
spodarstw ie  ro ln y m  w spółczesnej G alicji i uzyskaniem  stopnia doktora 
filozofii.

,s S. S u r z y c k i ,  K a r tk a  z d i l e j ó w  r o s y j s k i e g o  w y c h o w u n l a  p a ń s t w o w e g o  w  P o l ­
s c e ,  „ M y ś l  N a r o d o w a "  1933, nr 15, o s o b n a  odbitka:  W a r s z a w a  1933,



D ysertacja  S. Surzyckiego, opublikow ana w Lipsku, p rzystępna ty lko  
w języku  n iem ieckim 94, dziś raczej zapom niana, w spółcześnie była jednym  
z pierw szych kroków  nauk i polskiej na g runcie  ekonom iki ro ln ictw a. P r a ­
ca ta dzieli się na część ogólną, p rzedstaw iającą  w y stęp u jące  w gospodar­
ce ro lne j w G alicji środki p rodukc ji (gleba, k lim at, p rzem ysł, in s ty tu c je
1 organizacje  rolnicze), oraz na część szczegółową, w k tó re j zaw arta  jest 
analiza źródeł k ap ita łu  obrotow ego i zw iązanych z nim  kosztów  produkcji 
(zadłużenie, k red y t, obciążenia fiskalne, ceny, siła robocza, s tru k tu ra  w łas­
nościowa ziemi), a także w skazanie dróg rozw oju.

W róciw szy do G alicji objął zrazu posadę w zarządzie dóbr sapieżyń- 
skich (w Oleszczycach), by następn ie  przejść do ro ln ic tw a bezpośrednio: 
w  dobrach  krzeszow skich hr. A ndrzeja  Potockiego w ziął w  dzierżaw ę
2 fo lw arki, Zalas i G rójec. D okładając do p a ten tu  akadem ickiego p ra k ty ­
kę, staw ał się coraz bardziej znanym  ro ln ik iem  w decydu jących  sferach 
zachodniej G alicji. G dy w 1899 r. został pow ołany na stanow isko nau czy ­
ciela średn ie j szkoły rolniczej w C zernichow ie (pow iat krakow ski), z d z ier­
żaw y zrezygnow ał.

O siągający w tym  czasie w yżyny  sw ego rozw oju, C zernichów  m iał za­
pew nić —  i tak  się stało  — S. S urzyckiem u nie ty lko  b y t m ateria ln y , ale 
też poczucie bezpieczeństw a politycznego. Jak o  fo rm ujący  się, w praw dzie 
skrom ny, bo sto jący  w cieniu U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego, ośrodek n au k i 
ro ln iczej s tw arzał jednakże niezłe m ożliwości p racy  naukow o-badaw czej. 
Chyl. a po raz  p ierw szy  w sw ym  życiu S. Surzycki mógł poczuć się s tab il­
nie. Spędził tu ta j 10 la t na  sum iennej, wysoko ocenionej p racy  nau czy ­
cielskiej —  uczył p rak tycznego  ro ln ictw a, adm in istracji, s ta ty s ty k i i r a ­
chunkow ości ro lne j —  oraz na  p racy  badawczej®15.

O kres czernichow ski (do 1909 r.) w rozw oju  naukow ym  S. Surzyckiego 
d o k u m en tu je  się k ilkunastom a p racam i i h ab ilitac ją  na U niw ersy tecie  J a ­
giellońskim . P racę badaw czą S. Surzyckiego w ty m  okresie zdom inow a­
ła  —  jako obrana specjalność —  ekonom ika ro ln ictw a, a z kolei w n iej 
sp raw y  organizacji i zarządu  gospodarstw a w iejskiego. Od spraw nego, 
w  rach u n k u  kosztów, rozp lanow ania prac gospodarczych zależy —  oce­
niano w k ręgu  uczonych i p rak ty k ó w  —  realizac ja  procesu k ap ita lis ty cz­
n ej in tensy fikac ji p rodukc ji ro ln e j”“. Badaw czo rzecz sprow adzała się do 
w ykrycia , oceny i uszeregow ania czynników , od k tó ry ch  m iał zależeć

"4 S. S u r z y c k i ,  D ie  L a n d w ir t s c h a l i l i c h e n  B e r t l e b s m l t t e l  In ih r e m  E in f lü sse  au!  
d e n  Z u s ta n d  G r u n d b e s i t z e s ,  s o w i e  d e r  B a u e r n w ir t s c h a l t e n  in G a l i z i e n ,  L ipsk 1896; 
por. B ib l io g r a f ia  i k r y t y k a ,  „ G azeta  R oln icza" , 1 0 X  1896, nr 41.

*5 S. B r z o z o w s k i ,  D z ie j e  s z k o ł y  r o l r d c z e j  w  C z e r n i c h o w i e ,  W a r s z a w a  1962, 
s. 96 i n.

и  Z a r y s  p o l s k i e j  m y ś l i  e k o n o m i c z n o - r o l n i c z e j  d o  d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  red.  
A . Z a b k o - P o t o p o w i c z ,  W r o c l a w  J973, s. 275 i n.



w zrost p ro d u k c ji gospodarczej i dochodu ro ln ika . W szerszych kręgach  
w spółczesnej nauki, zw łaszcza w śród zw iązanych z Sekcją R olną T P P II 
(1890— 1906) i następn ie  z CTR ekonom istów  ro ln y ch  K ró lestw a Polskiego, 
z k tó ry m i S. S urzyck i w spółpracow ał, szerzył się dyk tow any  sku tkam i 
k ryzysu  zbożowego pogląd  o po trzeb ie reo rien tac ji gospodarki ro lnej 
w k ie ru n k u  hodow lanym 07. Zgadzał się z ty m  rów nież i S. S urzycki, w n o ­
sząc nad to  pew ne w łasne poglądy i zalecenia, k tó re  najogó ln iej da je  się 
sprow adzić do m aksym alnej oszczędności na kosztach produkcji, zw łaszcza 
poprzez w zrost w ydajności p racy. U dow adniał opłacalność system u  ak o r­
dow ego08.

D orobek pisarsk i, zw łaszcza nauczycielski, S. Surzyckiego w zakresie 
u p raw ian ej przez niego dziedziny w iedzy poszerza się o k ilka  w artościo ­
w ych sk ry p tó w  w  rękopisie, p rzeznaczonych na użytek  szkolny09. P odją ł 
się nad to  naukow ej analizy  gospodarczych aspektów  ruchów  politycznych  
i kw estii narodow ościow ej w G a lic ji100, nap isał też in te re su jący  p rzyczy ­
nek  do biografii S. C hełchow skiego w zw iązku z nagłą jego śm iercią 
23 III 1907 r.i"1

W 1905 r. S. S urzyck i rozpoczął w yk łady  z zarządu  na S tud ium  R ol­
n iczym  U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego, k tó re  jeszcze na razie m usiał p o g o ­
dzić z obow iązkam i nauczyciela w C zernichow ie. W 1909 r. przeszedł do 
K rakow a na s ta łe  i ob jął w  S tud ium  k a ted rę  ekonom ii rolniczej. Jednakże 
jeszcze przez 4 la ta  (do 1913 r.) dojeżdżał do C zernichow a na zlecone go­
dziny lekcyjne.

P ierw sza w ojna św iatow a zastała S. S urzyckiego w  K rakow ie. Na sa ­
m ym  początku w o jny  objął, z ram ien ia  S tronn ic tw a D em okratyczno-N a- 
rodow ego, stanow isko zastępcy szefa D ep artam en tu  W ojskow ego w  sekcji 
zachodniej N aczelnego K o m ite tu  N arodow ego; zw iązany był z tw orzeniem  
Legionu Zachodniego. Jed n ak że  20 X  1914 r. opuścił w raz  ze S tronn ictw em  
szeregi K om ite tu  i n ie  pod jął już działalności w ojskow ej. Skupił się w y ­
łącznie na służbie cyw ilnej. W m aju  1916 r. o trzym ał m isję  do K ró lestw a

“7 I b id e m ,  s. 277.

'* S. S u r z y c k i ,  O p r a c y  a k o r d o w e j  w  r o ln i c tw ie ,  |w :]  O p o t r z e b i e  w p r o w a ­
d z e n ia  n i e ja k i c h  zm ia n  w  u s t r o ju  g o s p o d a r s t w  n a s z y c h ,  5 o d c z y t ó w  w y p o w i e d z i a n y c h  
na p o s i e d z e n i a c h  C e n t r a l n e g o  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  w  K r ó l e s t w i e  P o ls k im ,  W a r-  
s z a w a  1908, s. 61— 87; i d e m ,  N o r m y  p r a c y  a k o r d o w e j  w  K r ó l e s t w i e  P o ls k im  w  p o ­
r ó w n a n iu  z  z a g r a n i c z n y m i  ( tab lice) ,  I b id e m ,  s. 88; i d e m ,  P la n o w a n ie  o r g a n i z a c j i  
g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  p r z y c z y n e k  d o  m e l o d y k i  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e ­
g o ,  K r a k ó w  1901.

98 S. S u i z у  с  к i, E k o n o m ik a  r o ln i c tw a .  O r g a n i z a c j a  g o s p o d a r s t w a  r o ln e g o .  R a ­
c h u n k o w o ś ć  ro ln ic z a .  T a k s a c ja  r o ln ic z a .  U p r a w a  ro ś l in .  B r z o z o w s k i ,  op . c l i .,  s. 98, 
tab.  10.

100 S. S u r z y c k i ,  P r o g r a m y  e k o n o m i c z n e  o s ta tn i c h  w y b o r ó w  g a l i c y j s k i c h ,  „E ko­
n o m is ta "  1901, t. II, z. 3.

101 S. S u r z y c k i .  S t a n i s ł a w  C h e l c h o w s k l ,  w s p o m n i e n ia  p o ś m ie r tn e ,  K r a k ó w  1909.



Polskiego, by  przygotow ać p rzekazan ie narodow i opuszczonego przez Ro- 
sjan  puław skiego INGiL. Rów nocześnie w łasne p lan y  utw orzenia w P u ła ­
w ach naukow ego in s ty tu tu  rolniczego snuło  CTR, co darzący  T ow arzystw o 
sen ty m en tem  i rea listyczn ie  oceniający spraw ę S. S urzyck i popierał. W r e ­
zultac ie  po blisko dw ule tn ich  s ta ran iach  z obydw u stron , S. Surzyckiego 
i T ow arzystw a, 22 1 1918 r. pow stał w P u ław ach  P aństw ow y In s ty tu t N au ­
kow y G ospodarstw a W iejskiego. S. S urzyck i został m ianow any k u ra to ­
rem  In s ty tu tu . Nie odniósł jednakże pełnego zadow olenia ze swego dzie­
ła 102, zw łaszcza po tym , jak  nie po jego m yśli toczyła się sp raw a u tw o ­
rzen ia  W ydziału Ekonom iki R olnictw a, z k tó rą  m ieszały się dążenia po­
lityczne ru ch u  ludow ego1"11.

S finalizow anie sp raw y  In s ty tu tu  puław skiego pozw alało S. Surzyc- 
k iem u na p rzejście do ko lejnych  prac organ izato rsk ich  na rżecz w si i ro l­
n ictw a w dziedzinie spółdzielczości. Z aprzy jaźn iony  od czasów czernio- 
chow skich z F. S tefczykiem  począł w raz z nim  tw orzyć w K rakow ie N a u ­
kow y In s ty tu t Spółdzielczy. Jeszcze w 1918 r. został członkiem  to w arzy ­
stw a założycielskiego, a w 1919 r. w iceprezesem  R ady pow stającego w łaś­
nie In s ty tu tu . N astępn ie w pływ ał na reorgan izację  S tud ium  Rolniczego 
i na pow stan ie w 1924 r. W ydziału Rolniczego UJ. G dy w raz ze zn iesie­
niem  S tu d iu m  u trac ił w n im  stanow isko d y rek to ra , został w y b ran y  dzie­
kanem  W ydziału, p rzy  k tó ry m  w spólnie ze F. S tefczykiem  utw orzył 
W yższy N aukow y K u rs  Spółdzielczy. Za jego sp raw ą na W ydziale, zm ier 
n ia jąc  w 1925 r. p rogram  nauczania, szeroko uw zględniono sp raw y  spó ł­
dzielczości ro ln iczej. G dy w 1924 r. zm arł F. S tefczyk, S. S urzyck i został 
po  nim  prezesem  N aukow ego In s ty tu tu  Spółdzielczego104.

Jednoroczny  m an d at dziekana W ydziału (w 1924/1925 r.) to ostatn ia  
funkcja  ad m in is tracy jn a  S. Surzyckiego na U n iw ersy tecie  Jag iellońskim . 
W 1925 r. został jeszcze w y b ran y  delegatem  W ydziału do S enatu  ak a d e ­
m ickiego. Później już stopniow o w ycofyw ał się, z przyczyn n a tu ra ln y ch , 
a także i politycznych: rządzącej sanacji n a raża ł się obroną libera lnych  
trad y c ji szkolnictw a wyższego w ogóle, a w szczególności szkolnictw a ro l­
niczego przed k o m p resją105. W 1928 r. u tracił, sp raw ow any  od 1918 r., 
m an d a t k u ra to ra  nad puław skim  P aństw ow ym  In s ty tu tem  G ospodarstw a 
W iejskiego; w 1931 r. m an d a t delegata  do S enatu , w 1934 r. stanow isko 
prezesa N aukow ego In s ty tu tu  Spółdzielczego, ale w p racy  na stanow isku

1(il S o c h a ,  D z ia ła ln o ś ć  r o l n i c z o - o ś w i a t o w a  C T R , s. 268.
103 F i e  r i с  h, op. cli . , s. 96.
104 W .  R u s i ń s k i ,  Z ar ys  h is to r i i  p o l s k i e g o  ru c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o ,  cz .  II, 1918—  

— 1939, W a r s z a w a  1980, s. 254.
108 S. S u r z y c k i ,  W a l k a  o a u t o n o m ię  u n i w e r s y t e c k ą ,  W a r s z a w a  1933; i d e m ,  

W  o b r o n ie  o b e c n y c h  w y ż s z y c h  s t u d i ó w  r o ln i c z y c h ,  „ G azeta  Roln icza" , 27 X1 1931, nr 
48; i d e m ,  W  s p r a w i e  s t u d ió w  r o l n i c z y c h  i s p ó ł d z i e l c z y c h ,  i b id e m ,  4 i 11 III 1932, 
nr 10 i 11.



profesora, odpow iadającego za sw ój dział n au k i i kształcen ia, nie opusz­
czała go ak tyw ność. W 1935 r. rozw inął szeroko postu low aną akc ję  na 
rzecz u tw orzen ia na  W ydziale R olniczym  U J k a te d ry  agronom ii społecz­
n e j108. Z m arł w K rakow ie 27 VII 1936 r.

Dzieło naukow e S te fan a  S urzyckiego w okresie od p rzejścia  do K ra ­
kow a rozw inęło się w 3 k ieru n k ach . B yła więc k o n ty n u ac ja  ekonom iki 
ro ln iczej oraz stu d ia  z zak resu  h isto rii ośw iaty  i w iedzy rolniczej, a także 
asocjacji ro ln iczej i spółdzielczości.

W zakresie ekonom ii ro ln iczej S te fan  S urzyck i s ta ł się w raz ze S te ­
fanem  M oszczeńskim  i S tefanem  P aw lik iem  tw órcą szkoły polskiej. S. Pa 
wlik, a zw łaszcza S. M oszczeński, oraz m łodsi ekonom iści okresu  m iędzy­
w ojennego (W. S chram m , J . F ierich , W. Ponikow ski), hołdow ali m eto ­
dzie m atem atycznej, na to m iast S. S urzyck i p rzedk ładał m etodę poglądo­
w ą i ew oluow ał w k ie ru n k u  agronom ii społecznej; zbliżał się do W. G ra b ­
skiego, Z. L udkiew icza i F . B u jak a107. Jed n ak że  w zakresie ekonom iki — 
sw ej dziedziny podstaw ow ej —  nie zdobył się na dzieła życia, poprzestał 
na  opracow aniach d robnych  i p rzy czy n k arsk ich 108 i na sk ry p tach  u n i­
w ersy teck ich10®.

D w a pozostałe k ie ru n k i p racy  badaw czej S. Surzyckiego, każdy  udo­
k u m en to w an y  dziełem  syn teczn y m 110, łączy m etoda p rzedstaw ien ia  om a­
w ianych  kw estii poprzez in s ty tu c je  i o rganizacje  społeczne. Dzieło w śród 
nich  wcześniejsze: R ozw ój w iedzy  rolniczej w  Polsce  (1928 r.) to jedyna 
w  sw oim  rodzaju , do dziś n ie  zastąpiona, h is to ria  rozw oju  polskiej o św iaty

104 J. F i e r i c h ,  Z.  К o s i e k ,  W y d z i a ł  R o l n i c z y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o
w  la ta c h  1934— 1945. „Stud ia  i M a te r ia ły  z D z ie j ó w  N a u k i  P o lsk ie j"  1963, Ser. B,
z. 8, s. 78.

107 Z ar ys  p o l s k i e j  m y ś l i  e k o n o m i c z n o - r o l n i c z e j ,  s. 281 i A .  Z a b к  o  - P o  t o  p o  w  i с  z, 
P io n i e r z y  p o s t ę p u  w  r o l n i c t w ie  p o l s k i m ,  W a r s z a w a  1977, s. 180.

10,1 S. S u r z y c k i ,  W s k a z ó w k i  p r a k t y c z n e  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r s t w ,  W a r s z a w a  
1912i i d e m ,  T e o r ia  s t a t y k i  r o ln i c z e j .  J e j  w s k a z a n i a  w  ś w i e t l e  w s p ó ł c z e s n e j  k r y t y k i ,  
[w:] A k a d e m i c k i e  w y k ł a d y  r o ln i c z e  W y d z i a ł u  D o ś w i a d c z a l n o - N a u k o w e g o  C TR ,  t. II, 
W a r s z a w a  1912, s. 110— 146; i d e m ,  P la n o w a n ie  i o r g a n i z a c ja  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e ­
go ,  p r z y c z y n e k  d o  m e t o d y k i  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  K r a k ó w  1919; 
i d e m ,  O k r e ś l e n i e  w y s o k o ś c i  p r z e c i ę t n y c h  k o s z t ó w  p r o d u k c j i  z b ó ż  i k a r to i l i  w  r. 1918—  
— 1919 w  Z a c h o d n i e j  M a lo p o l s c e ,  W a r s z a w a  1920; i d e m ,  O r g a n i z a c ja  g o s p o d a r s t w  
r o l n y c h  w  P o ls c e  Z j e d n o c z o n e j  i  w y n i k a j ą c e  s tą d  n a k a z y  I w s k a z a n i a  d la  p o l i t y k i  
r o l n i c z e j ,  [w:] P a m ię tn ik  i  P o l s k i e g o  K o n g r e s u  R o ln ic z e g o ,  W a r s z a w a  1924, s. 531—  
— 545; i d e m ,  S z a c o w a n i e  z i e m i  p r z y m u s o w o  w y k u p i o n e j  p r z y  p r z e p r o w a d z a n i u  re -  
i o r m y  r o ln e j ,  „R oln ik  E k o n o m is ta ” 1927, nr 7, s. 297— 309.

10* N a u k a  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  cz.  I— II., W a r s z a w a ,  1911— 1923; 
i d e m ,  T a k s a c ja  r o ln ic z a  o g ó ln a ,  K r a k ó w  1923; i d e m ,  T a k s a c ja  r o ln ic z a  s z c z e g ó ł o ­
w a ,  K r a k ó w  1923; i d e m ,  E k o n o m ik a  r o ln ic z a  (w yd .  I), K r a k ó w  1923, (w y d .  II), K ra­
k ó w  1924; i d e m ,  M e t o d y k a  o b r a c h u n k ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  K r a k ó w  1925.

110 S. S u r z y c k i ,  R o z w ó j  w i e d z y  r o l n i c z e j  w  P o lsc e ,  K r a k ó w  1928; i d e m ,  
O r g a n i z a c j a  p r a c y  s p o ł e c z n e j  r o ln ic z e j ,  W a r s z a w a  1931.



i n au k i ro ln ictw a. W ydana trzy  la ta  później (1931 r.) Organizacja pracy  
społecznej rolniczej  d a je  także cenny, dotychczas n iezrów nany  p rzegląd  
stow arzyszeń, zw iązków  i o rganizacji społecznych w służbie wsi. Dzieła 
uzupełn ia ją  dość liczne, rozproszone po różnych periodykach  p race d ro b ­
n iejsze o cha rak te rze  uzupełn ia jącym  bądź też in sp iru jącym  lub  p o d e j­
m ujące zgoła now e prob lem y n au k o w e111.

In s ty tu t  E k on om ii  P o l i t y c z n e j  UŁ

J u n u sz  S o c h a

LE SV N D 1C A T  P O L O N A IS E  D'AGRICULTEURS  

ET DE FORESTIER DIP! O M ß S  
(1919— 1939)

Le S y n d ic a t  P o lo n a is  d 'A g r ie u l te u r s  e t  d e  F o r e s t ie r s  D ip lô m é s  prit n a i s s a n c e  
le  19 a vr i l  1919 à  V a r s o v i e  au  c o n g r è s  d e s  r e p r é s e n ta n t s  d e s  a n c ie n s  é l è v e s  d e s  
a c a d é m ie s  ou d e s  in s t i tu t s  d 'a g r icu l tu re  à  Tabor,  P u ła w y ,  C r a c o v ie ,  D u b la n y  et  
V a r s o v ie .

L’U nion  d e  Tabor,  c r é é e  en  1906 a ss o c ia i t  le s  P o lo n a is ,  é t u d ia n t s  d e  l 'A c a d é m ie  
d 'A g r ic u l tu r e  |à Tabor,  e n  B o h ê m e .  Les a n c ie n s  é l è v e s  d e  l ’in s t i tu t  d 'A g r ic u l tu r e  et  
d e  S y lv ic u l tu r e ,  é c o l e  su p é r ie u r e  r u ss e  au R o y a u m e  d e  P o lo g n e ,  o r g a n is è r e n t  leur  
U n io n  e n  1911. T rois  u n io n s ,  c r é é e s  e n  19i8 ,  g r o u p a ie n t  l e s  d ip lô m é s  d e s  é c o l e s  
d 'a g r icu l tu re  p o lo n a i s e s  C ’é ta ien t:  Les E tudes  d ’A g r ic u l tu r e  (dès 1924 la F a c u lté  d 'A g r i ­
cu lture)  à l 'U n iv e r s i t é  J a g e l lo n s ,  l 'A c a d é m ie  d 'A g r ic u l tu r e  à D u b la n y  près  d e  L vov ,  
l 'E co le  G é n é r a le  d e  l 'E co n o m ie  d 'A g r ic u l tu r e  à  V a r s o v ie .  C e p e n d a n t  l 'A s s o c ia t io n  
d e s  a n c ie n s  é l è v e s  d e  c e t t e  d e r n i è i e  é c o l e  quitta  b ien tô t  le s  ran gs  du S y n d ic a t  
et  co m m e n ç . i  à m e n e r  in d é p e n d a m m e n t  so n  a c t iv i té .  D o n c  le  S y n d ic a t  d 'A g r ic u l te u r s  
e t  d e  F o rest iers  D ip lô m é s  em b ra ssa i t  q u a tr e  u n io n s  d 'a g r icu l teu rs  e t  d e  fo rest iers

111 S. S u r z y c k i ,  O g ó l n y  z a r y s  r o z w o j u  w i e d z y  r o l n i c z e j  w  P o lsc e ,  |w :)  P o ls k a  
w  k u l t u r z e  p o w s z e c h n e j ,  cz .  II, K r a k ó w  1918, s. 437* i d e m ,  O r g a n i z a c ja  p r a c y  s p o ­
ł e c z n e j  (m anuskrypt) ,  K ra k ó w  1927; i d e m ,  W i e d z a  i n a u k a  r o ln ic z a ,  [w:] D z ie s i ę ­
c i o l e c i e  P o ls k i  O d r o d z o n e j ,  K r a k ó w  1928, s. 1004—-1009; i d e m ,  P raca  t o w a r z y s t w  
r o l n i c z y c h  u n a s  i g d z i e  in d z i e j ,  „R oln ik  E k on om ista"  1928, nr 3, s. 109— 126; nr 4, 
s. 151— 168; nr 5, s. 211— 225; i d e m ,  I z b y  r o ln ic z e  a z r z e s z e n ia  ro ln ic z e ,  „ B iu le ty n  
S p ó łd z i e l c z e g o  In s ty tu tu  N a u k o w e g o ” 1928, z. 1, s. 8 3 — 112; i d e m ,  L es  o r g a n i s a t io n s  
d ' in s t r u c t io n s  e t  d e  c u l tu r e  a g r ic o le ,  [w : |  L 'A g r ic u l tu r e  P o lo n a is e ,  W a r s z a w a  1929, 
s. 57— 62; i d e m ,  V e d a  a n a u k a  z e m e d e l s k a  v  P o ls k u  v  d e s l l i l e t  j e h o  s a m o s ta tn o s t l ,  
„ V e s tn ik  C e s k o s l o v e n s k e  A k a d e m ie  Z e m e d e l s k e ” 1930, z. 6— 7, s. 726— 735; i d e m ,  
S p ó ł d z i e l c z y  I n s t y t u t  N a u k o w y  ( D z i e s i ę c i o l e c i e  i s tn ie n ia  1919— 1929), W a r s z a w a  1929, 
ta k ż e  w; „ R oln ic tw o"  1930, t. II, z. 3; i d e m ,  W y ż s z y  N a u k o w y  K u r s  S p ó ł d z i e l c z y  
p r z y  W y d z i a l e  R o ln ic z y m  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  R o z w ó j  i s ta n  o r g a n i z a c j i  
№ 24— 1932, W a r s z a w a  1932; i d e m ,  S tu d ia  e k o n o m l c z n o - s p ó l d z i e l c z e  w  U n i w e r s y t e c i e  
J a g ie l l o ń s k im ,  K r a k ó w  1936.



a y a n t  o b te n u  leur d ip lô m e  a Tabor,  P u ła w y ,  C r a c o v ie  e t  D u b la n y .  A u  déb u t  il c o m p ­
tait 500 m em b re s .  Id e o lo g iq u e m p n t  il é ta i t  l ié  jusqu'à  l'an 1929 a v e c  la  S o ~ ié té  
G é n é r a le  A g r ic o le ,  e n s u i t e  il en lrep r i t  un  e s s a i  de  c o n t in u e r  in d é p e n d a m m e n t  la 
p r o p a g a t io n  d e s  id é e s  d e  la S o c i é t é  d a n s  l e  d o m a in e  d e s  p r o b lè m e s  s o c i a u x  d e  la 
c a m p a g n e  e t  d e  la  p o l i t iq u e  a g r i c o l e  d 'état ,  e n  s 'o p p o s a n t  a u x  m e s u r e s  antidém or  
c r a t iq u e s  du g o u v e r n e m e n t .

La réo r g a n is a t io n  du S y n d ic a t ,  o p é r é e  d a n s  l e s  a n n é e s  1929 -1931, en tra în a  1 1 

d im in u t io n  du  r ô le  d e s  c e r c le s  a u to n o m e s ,  c e p e n d a n t  e l l e  e x p o s a  l e s  s e c t io n s  p r o ­
v in c ia l e s ,  a s s o c ia n t  l e s  m e m b r e s  du S y n d ic a t  non  s e lo n  le  l ieu  d 'é tud es ,  m a is  par  
r é g io n s .  Le S y n d ic a t  s 'a iferm it  e t  a u g m e n ta  m im é i iq u e m e n t f  il  c o m m e n ç a  à  ad m e ttre  
la  j e u n e  g é n é r a t io n  d e j  ag r ic u l te u r s  d ip lô m és .  En 1939, il  c o m p ta i t  900— 1000 m em b re s .  
S e s  s e c t io n s  le s  p lu s  io r t e s  t r a v a i l la ie n t  à  V a r s o v ie ,  P ozn an,  L v o v  e t  K a to w ic e .  
11 d e v in t  l 'o r g a n isa t io n  p r o f e s s io n n e l l e  d e  l ' in t e l i g e n c e  a g r ic o l e  p o lo n a is e .  On 1939, 
l e  S y n d ic a l  a c c é d a  à la F é d éra t io n  In te r n a t io n a le  d e s  T e c h n ic i e n s  A g r o n o m e s  à R om e  
(FITA). L 'act iv ité  du  S y n d ic a t  lu t  r o m p u e  par la llému g u e r r e  m ond ia le .

D a n s  la part ie  f in a le  il y  a u n e  n o t i c e  b io g r a p h iq u e  d'un d e s  fo n d a te u r s  et  
p ie m ie r  p r é s id e n t  ( jusqu'à  l 'an 1923) du S y n d ic a t ,  S te fa n  S u rzy ck i ,  l i é  d è s  1909 
à  l 'U n iv e r s i t ê  J a g e l lo n s  à  C r a r o v ie ,  é m in e n t  c o n n a is s e u r  d e  l ' in s tru c t ion  a g r ic o l e  et  
du c o o p é r a t i sm e .


